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Z widowni wolny.
Chwilowy zastój ofenzywy na froncie 

wioski,n. - Bitwa pod Cambrai.
Walki w Palestynie.

Po niespodzianej a skutecznej pfenzvwie 
niem ecko - austrvjackiej nad Sorzą, rozpoczę­
tej w ostatnim tygodniu września, rozwinęły 
się operacje na froncie włoskim w szvbkiem 
tempie. Armje ofenzvwne następowały silnie 
na włochów w kierunku zachodnim, a równo­
cześnie rozpoczął Krohatin napierać .ocj.. pół­
nocy. torując sobie drogę przez. Alpy weneckie 
ku dolinie. Za grożeni oskrzydleniem w tej sy­
tuacji ..workowej“ włosi mus'eli szybko opu­
ścić linje swą nad Tagliamenlo, przyczem jak 
wiadomo 60 przeszło tysięcy odcięło i wzięto 
do niewoli. Armja włoska muskała się dalej 
cofać — ciągłe pod podwójnym naciskiem, od 
frontu przez wojska Boreovicza i Helowa, 
od lewej flanki przez Krobatina, z któ­
rym wkrótce zaczął łącznie operować Conrad 
v. Hólzendorff na granicy Tyrolu. Nad Pia- 
vą wreszce zajęła frontowa armja włoska 
przygotowane silne pozycje i zdołała stawić 
opór -kiilecznv. udaremniaiac kilkakrotne pró­
by przeciwnika, abv przekroczyć tę harjerę 
rzeczną. Wezbrane wody rzeki oddalv tu wio­
chom dobre przysługi. Pochód ofenzvwny 
niemców i au«lrvjakńw został wstrzymany.

Ale bar jera Piaw stanowi faktyczna za­
porę tylko w dolinie weneckiej. W górach po 
zajęciu l.ongarone i Belluno znalazły się woj­
ska amtrvjackie pod Peltre iuż na zachod­
nim brzegu Piaw i skoncentrowały się 
m ędzv Piava ¡ Bren,a do groźnego napom w 
kierunku południowym, stwarzaiąc niebezpie­
czeństwo dla tvlów włoskich. .leszcze dalej, bo 
na zachodnim brzegu Brenlv. a więc hen noza 
frontem Piaw austrvjacy rozpoczęli ruch na 
plas'.-nwzgórzu A s i a 2 o. utrudniając jeszcze 
bardziej zadan’e włochów. Eron, ich tworzy 
teraz, ką, ostry, którego jedno ramię, czołowe, 
ciągnie się od Adrvjatvku wzdłuż Piaw aż do 
wyrastających nad dolina gór. drugie zaś w 
górach samych zwraca się na zachód, zgod­
nie z głównym biegiem Ain f.essvnsk'ch. Na­
cisk na ,0 ramię właśnie, którego punk, kry­
tyczny leży między Brentą a górna Piavą 
stwarza wielkie niebezpieczeństwo dla wlo- 
chów. którzy musza starać się wszelkienf si­
lami ten nacisk powstrzymać. ahv uniknąć ka­
tastrofy. Stąd wvwiazatv się ostatnie krwawe 
walki wśród olbrzymich szczytów Alp Lessvń- 
skich pod Poncaso. Prmoiano. Quero, Cimnne. 
Monte Tomba. Monte Pontana Serca i Monte 
Spinune. Włosi stawiają tu opór zacięty i o 
każdy wierzchołek walczą uparcie, tak że 
wojska państw centralnych tylko powoli po­
suwają się naprzód.

Dalej wreszcie poza Brentą muszą włosi 
Wszystkie siły wytężyć, aby zagrażające im od 
południowego Tvrolu siły Hótzendorffa pow­
strzymać. których przełamanie się stanowiłoby 
cios wymierzony wręcz przeciwko tvłom ar- 
wji walczącej nad P:avą. Na płaskowzgórzu 
Asiago i przy Monte Mełetta toczą się krwawe 
walki ze zmiennym wynikiem. Włosi podej­
mują tu energiczne kontr-ataki, przvezem tu 
i owdzie zdołali odeprzeć linje aiistrvjackie.

Niewątpliwie dodają wiochom siły woj­
ska angielsko - francuskie, wysłane im na 
pomoc, choć nie wiadomo czy i w jakiej afe­
rze one już biorą udział w walkach. Nie 
jest wykluczone, że obecnie wałki służą tvlkó 
do przygotowania odwrotu nad Advgę. Kosz­
towałoby to wprawdzie włochów oddanie We­
necji, ale stanęliby wówczas na bardzo korzy­
stnej dla siebie linji bojowej. Tam dopiero 
także główna część posiłków francuskich i 
angielskich wystąpiłaby czynnie do walk’.

Dla „odciążenia" frontu włoskiego podjęli 
anglicy dnia 20. bm. na froncie fracuskim 
akcję ofenzywną w kierunku na Cambrai. 
Podstawą tej akcji jest odcinek między Arras 
I. St, Quentin, wynoszący 60 kilometrów dłu-
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gości. W centrum znowuż tego odcinka leży 
teren głównego alaku między szosami z Ba- 
paume i Peronne do Camhrai w szerokości ,0 
kilometrów. Tu przedewszyslkiem ruszyły sze­
regi angielskie w głębokich formacjach z ma­
są opancerzonych samojazdów (tanków) na 
czele do szturmu. Krótki, ale niezmiernie in­
tensywny ogień artylerji przygotował pole o- 
peracji. W pierwszym impecie udało się ko­
lumnom ang'elskim wedrzeć w linje niemiec­
kie. Niemcy opuścili położone pomiędzy Gra- 
mcourt i Marcoing miejscowości, przyczem 
także cz ? wbudowanego materjaiu artyleryj­
skiego musiano pozos,aw’ć w ręku anglików. 
Z zajętych miejscowości wyliczają anglicy 
łiavrincourt. Marcoing, Graincourt. Anneus 
Lontaing. Dalej na północ wzięli anglicy 
w alaku pobocznym La Vacquerie i Riencourt. 
Na drugi dzień lale angielsk a ruszyły ponow­
nie do ataku, który jednak tvm razem spotkał 
się już z przygotowanym odoorem spiesznie 
ściągniętych posiłków niemieclfch. Tak więc 
po nieznacznych dalszych postępach anglików 
zdołano impet ich powstrzymać i odrzucić ata­
kujących na ich punkty wviśc"a Anneux, Eon- 
taine, Rumilly. Komunikaty niemieckie pod­
noszą wielkie straty anglików skutkiem cel­
nego ognia dz ał i karabinów maszynowych 
niemieckich. Anglicy podają liczbę jeńców 
wziętych do niewoli na 8 tysięcy.

Ogólny zysk terenowy anglików w głąb 
wynosi według komunkatu angielskiego 5f 
mi! angielskich, czyli 8 kilometrów Zbliżyli 
się oni do Lambrai na odległość siednfu kilo­
metrów od zachodu i od strony poiudniowo - 
zachodniej. Camhrai jest ważnym punktem ko­
lejowym na linji Lille — Douay — St. Quentihj

Obok wypadków na głównych frontaćłi 
frontach europejskich zwracają na siebie ba­
czną uwagę operacje angielskie w Syrji, czyli 
Palestynie, gdz e anglicy poszczycić się 
mogą dość znacznemi sukcesami. Akcja ta ze 
strony angielskiej wzięła swój początek z 
frontu egipskiego, skąd dobrze wyposażona 
armja. przeznaczona najpierw do obrony Ka­
nału Sueskiego podjęła ofenzywę i przez pół­
wysep Siriai wtargnęła do Palestyny. Tu udało 
się anglikom zająć punkt oparcia lewego 
skrzydła tureckiego Berseba, gdzie się kończy 
odnoga linji kolejowej Jaffa — Jerozolima. 
Punkt ciężkości dalszych operacji przełożyli 
anglicy ku wybrzeżu, gdzie przeciwko prawe­
mu skrzydłu tureckiemu mogli zużyć także 
flotę wojenną. Na skutek silnego ognia flanko­
wego krążowników angielskich opuścili turcy 
najprzód Ghazę, a potem i Jaffę, przez co wię­
ksza część linji kolejowej Jaffa — Jerozolima 
dostała się w ręce anglików. Święta stolica Pa­
lestyny leży obecn:e nader eksponowana, bro­
niona przez lewe skrzydło turków, które z tru­
dem utrzymuje kontakt z resztą już bardziej 
w tył cofniętego frontu. Jeżeli się zważy, że od 
północy tylko jedna linja kolejowa umożliwia 
doprowadzenie posiłków, to łatwo pojąć trud­
ne położenie turków. To też »Nordd. Aiig. 
Zeitg.« przewiduje możliwość oddania Jerozo­
limy w ręce anglików i broni zasady, że na­
wet bolesna z punktu widzenia ideowego u- 
trata tego miasta nie może wstrzymać turków 
od odwrotu, skoro to się okaże koniecznem. 
Anglicy nie zaniedbają naturalnie w razie za­
jęcia Jerozolimy wyzyskać strony moralno - 
politycznej tego sukcesu. Głoszą oni już dziś 
konieczność wyzwolenia „świętego miasta“ 
zpod władzy mahometan, podczas gdy głów­
nym ich celem realno - politycznym jest po­
sunięcie się o krok dalej po drodze ku. wiel­
kiemu celowi stworzenia sobie swobodnej ko­
munikacji między Egiptem a I n d j a m i. 
Połączenie takim „pomostem" dwuch wielkich 
części imperjum brytyjskiego w Afryce i Azji 
jest przecież jednym z ogromną przenikliwo­
ścią nakreślonych planów polityki wojennej 
anglików.

Reforma komunalnego prawa wyborczego. 
Po załatwieniu reformy prawa wyborczego do 
Sejmu pruskiego nastąpić ma także reforma 
prawa wyborczego gminnego. Interesowane 
ministerstwa oddawna zajmują się już praca- 

t mi wstępnemu Uchwalić to prawo ma jedna­

kże dopiero nowoobrany przyszły Sejm. Nowy 
projekt prawa gminnego ma na celu upro­
szczenie całego postępowania wyborczego, u- 
sunięcie wyborów podług klas i zaprowadze­
nie tajności. Przejęcie zasad prawa wyborcze­
go do Parlamentu niemieckiego do nowego 
prawa o wyborach gminnych jednakże nie 
wchodzi w rachubę, gdyż zdaniem czynników 
miarodawczych w gminach warunki są zu­
pełnie odmienne. Z różnych stron żądają, aby 
urzędnikom państwowym, gminnym, kościel­
nym i szkolnym nadano prawo wyborcze bier­
ne. Do tego celu zmierza także wniosek stron­
nictwa centrowego, niedawno temu złożony. 
Podobny wniosek zgłosili także postępowcy.

Socjaliści urządzają obecnie w całych 
Niemczech zebrania masowe, na których wy­
stępują za pokojem pojednawczym oraz za de­
mokratyzacją wewnętrzną. Zebranie ,ak’e od­
było s'ę— jak nam donoszą — także w E s- 
s.e n przy udziale 7000 osób. Głównym mówcą 
był członek Zarządu Partji Soejalno-demokra- 
tvcznej poseł Ebert. Zwracał się on przede­
wszyslkiem przeciwko Niemieckiej Partii Oj­
czystej j wszechniemeów. przeciw dążen om 
aneksjonistów niemieckich, dowodząc, że tyl­
ko, natychmiastowy pokój, i to pokój bez ane­
ks,' kraj i lud ńienfecki od ruiny zachować 
może.

Zwycięstwa rady żołnierzy i roiaitników 
rosyjskich, przyjęło zebranie z sympatia i za­
dowoleniem. Mówca krvtvkowal stosunki we- 
wnętrzno-pol'tyczne, żądając zniesienia 3 kla­
sowego systemu wyborczego. O polakach nie 
wspomniał nic. Zebranie przyjęło stosowną re­
zolucję jednogłośnie.

Katolicki Związek Chłopski a Nie­
miecka Partja Ojczysta. Jak donosi 

^•ikicilinusblatt' z Trewiru. odbyło się 
chłopskiego i przewodniczących wydziałów z 
różnych obwodów lego Związku, w któreni 
brało udział 38 księży katolickich i 15 zakon­
ników. Na zebraniu lem uchwalono wszvst- 
liiemi glosami przeciwko dwom, co następuje:

„Zebranie godzi się na wstąpienie prezy­
denta trewirskiego Związku chłopskiego do 
Niemieckiej Partji Ojczystej. Dalej uchwa­
lono jednogłośnie: Zebranie nie godzi się na 
przelanie niemieckiego prawa wyborczego na
Prusy“, (b)

Podróż Rady Regiencyjnej do Berlina i 
Wiednia. Pisma berlińsk o donoszą, że re- 
gienci polscy książę Lubomirski i Ostrowski 
w przyszłym tygodniu przybędą do Berlna 
: Wiednia i zostaną przyjęci przez cesarza 
Wjłhelma i cesarza Karola. W zastępstwie 
księdza arcybiskupa Rakowskiego przybędzie 
ks. prałat Cheimicki.

Wywiad z p. Kucftarzewskim
na łamach „Beri. Lokalanzeigera/

W berlińskim »Lokalanzeigerze« znajdu­
jemy. wywiad z nowo mianowanym w War­
szaw ’e prezesem ministrów' p. Kucharze w • 
s k i m, udzielony gazecie tej przez jakiegoś 
„przyjaciela pisma". Po krótkiej charakterys­
tyce osoby Kucharzewskiego czytamy:

O tworzeniu się państwowości pols­
kiej wyraz i się prezes ministrów następująco:

„Położenie Polski jest niewątpliwie 
trudne. Rosja pozbawiła naród nasz wszel­
kich organów państwowych. Mimo to za­
chowały się u nas żywotne narodowe tra­
dycje i instynkty państwowe. Już w po­
czątkach 18. sttileca znajdowaliśmy się w 
podobnem położeniu jak obecnie. W r. 1806 
i 1815 musieliśmy po krwawych wojnach 
i caikowilem zniszczeniu kraju rozpocząć 
na nowo naszą działalność państwową. Da­
liśmy solne, wówczas radę, a tak Ksęstwo 
Warszawskie jak i Kongresówka rządzone 
były wyłącznie przez polaków, których 
działalność okazała się użyteczną i owocną. 
W ierzę silnie w mój naród, w potęgę jego 
tradycji państwowych, w jego s:ly twór­
cze. Damy sobie i teraz radę i wzniesiemy 
państwo polskie na zdrowych podstawach". 
Na zapylanie interlokutora czv program 

Rady. Regiencyjnej jest blizkim programowi 
jego jako prezesa ministrów odpowiedział Ku­
charze wsk i:

„Mogę stwierdzić z wielką; radością, że 
z dostojnym: panami, którzy obecnie repre­
zentują majestat korony polskiej, znajduję 
się w zupeinej zgodzie. Z drugiej strony 
nie ulega wątpliwości, że za Radą Regien • 
cyjną stoi olbrzymia większość narodu pol­
skiego i to nietylko w kraju samym, lecz 
także na całym świecie. Niema dnia, że­
by nie nadeszły liczne listy i telegramy za­
wierające wyrazy hołdu i soidarności dla 
Jego Eminencji arcybiskupa Rakowskiego, 
księcia Lubomirskiego i hr. Ostrowskiego,
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Fak, ten dodaje nam chętnej otuchy do 
naszej pracy.
Jak sto’ snrawa utworzenia gabinetu?

Od kilku dni odbywam właśnie ro-«
kowania w tvm kierunku. Z żywem za­
dowoleniem mogę stwierdzić, że nie brak 
nam ludzi zawodowych. Ponieważ do 
lipca br. bawiłem za granicą, nie należa­
łem do żadnej partji. Stąd mam zupeł­
nie wolną rękę. Mimo to miałem przecież 
sposobność dokładnie poznać stosunki W 
kraju naszym. Tworząc gabinet będę miał 
na uwadze dwie wytyczne. Przedcwszv-fL- 
kiem powołam do gabinetu zdecydowa­
nych aktywistów, pozatem ludzi o wv- 
biłnem wykształceniu zawodowem. Ma­
my przed sobą pracę olbrzymią. Kraj iesj 
zniszczony, rolnictwo i przemysł znajduj;! 
się w stanie naioplakańszvm. To jes, nie­
tylko dla nas, ałe i dla państw centralnv- hi 
poważnem niebezpieczeństwem. Wspól­
ny interes wymaga pospiesznego ponow­
nego rozkwitu rołnielwa polskiego i moż­
ności pracy dla przemysłu naszego. 7, 
wzruszeniem jedynie patrzeć można -dziś 
na nędze robotników polskich, tern więcej, 
że robotnicy ci odznaczają się intciigieneją 
i także pod względem obywatelskim przed 
stawiają matąrjal nadzwyczaj podainy. 
Liczę na to. że w Berlinie i w Wiedrfu 
znajdę zrozumienie i pomoc dła potrzeby 
porządku i dźwignięcia kraju naszego". 
Jak się Pan odnosi do sprawy armjf

polskiej?
„Utworzenie armji polskiej uważam za 

nasze najpilniejsze zadanie i sprawę, po­
siadającą jak najw'ększe znaczenie. Jest m 
przeciwnikiem systemu ochotniczego i wer­
bunkowego. (Jhcemv mieć państwo, i >!s 
wszystkie inne narody, i stworzyć także 
armję, jaka posiadają wszystkie :nne na­
rody, a zatem w drodze powszechne­
go przymusu woj.sk owego. Snra­
wa ta sto! m. i. na czele programu polskie­
go rządu narodowego i zostanie niewątpli­
wie skutecznie rozwiązaną. pon'eważ wszy­
scy myślący poiacy nabrali już przekona­
nia. że posiadać winniśmy armję narodo­
wą. Armja musi być narodową w caieta

słowa znaczeniu “
W Niemczech istn eje obawa, że na armji 

tej nie bodzie można polegać?
„ObaWa ta jest dla mnie niezrozumiałą. 

Po klórei stronie bicbv się mogła ta armja? 
Busofilsfwa nie ma już w Polsce. Nawe, 
cl. na których rewolucja rosyjska zrazu 
zrobiła wrażenie, odwrócili się obecnie zu­
pełnie wobec anarchii i ca'kowilego roz­
stroju i pragnęliby jak najśc ślej bvć od­
dzielonymi od Rosji. Zresztą będzie armja 
ta. jak to podkreśliłem, czysto polska a to 
wystarczy żeby posłuszną była rządowi 
polskiemu.“
Czyż Pan sądzi, że pogłoskom o tworzeniu 

armji, polsk ch we Eraneji i Ameryce przypi­
sywać należy jakiekolwiek poważne znacze­
nie? |

„Sprawy te jeszcze do niedawna zdoła­
łem, śledzić z kraiu neutralnego. Mogę je­
dynie stwierdzić, że we Eraneji myśl armji 
polskiej doznała Laska i że także w Ame­
ryce podnosi się przeciw niej zdrowy :n- 

. slvnkt znacznej części ludności poiskwj. 
Zadziwia mnie, że w N'emczech nie poga­
da się o tern dokładniejszych informaSji 
i że uogólnia się tggo rodzaju zarzuty no.l 
adresem Polski. Posiadłszy raz swą wol- 
pość, naród polsk' wkrótce po' ży koniec 
tego rodmw prądom nmpo" deńvm. Do 
tego, wystarcza. żebv ci, którzy reprezentują 
naród w kraju, złożyć mogli wobec świata 
dowod, że są wolnymi i że realna ich praca
wvdaje uwagi godne owoce."
Ostatnie zapytanie dotyczyło istniejących 

w N emczerh prądów wobec sprawy polskiej, 
przyczem Iiucharzewski zaznaczył, że dążv do 
porozumienia obu narodów w drodze pracy 
realnej.

»Beri. Ixikaianzeiger®, zajmujący, jak wia­
domo stanowisko wyraźnie wrogie pola­
kom, kwituje z wywiadu następujacemi uwa­
gami:

Tyle prezydent ministrów polskich. Ufna 
wiara, z jaką podejmuje zadanie mu przeka­
zane jes, z pewnością jednem z najgłówniej­
szych założeń udania się jego misji. W Niem 
czech narazie tylko bardzo wązkie koła po­
dzielają tę wiarę, ponieważ tu widziano w do­
statecznej mierze, że szczera wola do polityki 
pozytywnej ograniczającej się do tego, co mo­
żna osięgnąć chwilowo mało zyskała gruntu 
w polskim narodzie. Dopiero miara i postę­
powanie pracy realnej, jaką Dr. Kucharzewski 
sam słusznie stawia w pierwszej linji swojej 
czynności ministerialnej, zdoła doprowadzić do 
ewolucji duchowej. Tymczasem dobrze uczy­
nimy, jeśli dalszy rozwój młodego państwa 
polskiego obserwować będziemy z życzliwoś­
cią, lecz zarazem także z rezerwą podyktować 
na smutnenxl doawiadn«enum*



tery głównej znajdującej się na rewjacłi armji 
do Tokio i miał posłuchanie u cesarza, pozo­
stające w związku z podwyższeniem liczby 

^przedstawicieli japeńsk ch na paryskiej kon­
ferencji koalicyjnej. Snodziewają się. że w 

Paryżu omawiać s:ę będzie kwest ję
pomocy militarnej Japonji i że rząd, japoń­
ski zostanie spowodowany do zmienienia 

chwilowego swego stanowiska.
Sprawa Malvv‘ego.

Paryż, 22. XI. (WTB.) W Izbie przed­
łożył Malyy wniosek, by zamianowano komi­
sję z 33 członków, któraby zbadała, czy za­
chodzi powód do posław'enia go przed trybu­
nał państwa. Izba przyjęła wniosek i posta­
nowiła natychmiast zamianować członków tej 
komisji.

(Jatami «

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 22, XI. wierz. (WTB.) Na po­

ludnio - zachód od Gambrai rozbiły się nowe 
ataki angielskie, podjęte po silnym ogniu. Na 
wschodzie nic osobliwego. Z Wioch dotąd nic 
nowego.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin, 23. XI. (WTB.) Na Morzu Póln. 

zatopiły nasze lodzie podwodne 3 parowce i 
żaglowiec. Z trzech parowców został jeden wy­
strzelony z zabezpieczonego konwoju. Sądząc 
po wybuchu, wiózł on amunicję.

Jedna z naszych łodzi podwodnych sto­
czyła dn. 30. paźdz. w pobliżu angielskego 
wybrzeża wschodniego potyczkę z angielską 
pułapką na łodzie podwodne w postaci żelaz­
nego dwumasztowca z motorem, w toku której 
żaglowiec dwukrotnie został ugodzony.

Szef sztabu admiralicji.
Zatopione siatki w październiku.

Berlin. 22. XI. (WTB.) W październiku 
zatopiono dzięki zarządzeniom wojennym 
państw centralnych ogółem 674 tvs. ton użyte­
cznej dla wrogów naszych pojemności okręto­
wej. Tern samem podwyższają się dotychcza­
sowe sukcesy nieograniczonej wojny lodzi po­
dwodnych do 7 m l. 649 tys. ton. Sz. szt. ad.

Bmzersesie strefy wojeasej 
na mom

Do ogłoszonego wczoraj rozszerzenia stre­
fy wojennej na morzu dodano następujący 
komentarz urzędowy:

Wrogowie nasi kontynuują pogwałcenie 
neutralnych państw Europy w obostrzonej 
formie.

Nicdość, że od niejakiegoś czasu rządy nie 
przyjacielskie zabierały okręty neutralne, po­
chwycone w swoch portach albo na pełnem 
morzu, aby wypełnić zasoby swoich flot han­
dlowych, «obecnie usiłują one za pomocą licz­
nych środków przymusowych, zwłaszcza przez 
zaostrzenie blokady głodowej, neutralną poje­
mność okrętową, przed ich gwałtem do włas­
nych portów schronioną i tamże umieszczoną, 
przymusić do służby u sielce.

Nasza wojna handlowa na morzu zwraca 
się przeciw zamorskim dostawom do państw 
nieprzyjacielskich i tein samem przeciw poje­
mności okiętowej nieprzyjamełskiej oraz prze­
ciw pojemności okiętowej kursującej w inte­
resie nieprzyjaciół. Ponieważ tę pojemność o- 
krętową środkami gwaltownemi się uzupeł- 
n a, przeto rząd niemiecki walcząc przeciw 
bezwzględnemu, gwałcącemu prawa małych 
narodów panowaniu Anglji, czuje się zniewo­
lonym do rozszerzenia pola operacyjnego 
swoich lodzi podwodnych. Rozszerzenie doty­
czy głównie rozprzestrzenienia sfery blokowa­
nej na zachód od Anglji, aby ugodzć coraz 
ważniejszą dla Anglji komunikację z tego kie­
runku idącą. Odnosi się także do nowej sfery 
blokowanej wokoło Azorów, które pod wzglę­
dem gospodarczym i militarnym stały się wa- 
¿nem n'eprzvjacieiskiein miejscem oparcia w 
atlantyckiej komunikacji marynarskiej. Nadto 
dotyczy ono zamknięcia kanału w Morzu Śród- 
ziemnem do Grecji, ponieważ rząd Venize!osa 
używa go nietylko do przewozu żywności dla

rericej ludności, lecz także do przewozu broni 
amunicji.

Komunibat austpyteefeU
Wiedeń, 22. XI. (WTB.) Na zachód od 

M. Mcletta odparto ataki włoskie w kontrataku. 
Między Brentą i Piawą wzięli szturmem 
strzelcy cesarscy ł. pułku 1 wvrtemberczvcy 
M. Fontana Serca i M. Spinucca. Na M. Fon­
tann Secca ujęliśmy 200 alpinów. Na wscho­
dzie i w Albanji nic nowego.

_ .,, Szef sztabu gieneralnego.

włoski,
Rzym, 22. XI. (WTB.) W dniu wczoraj­

szym odparto krwawo kilka ataków nieprzy­
jaciela między Brentą a Piawą. Nieprzyjaciel 
zajął kilka kawałków rowów naszych w pier­
wszej linji ną M. Fontana Secca. W pierwszej 
godzinie nocy ubiegłej zaatakowały gwałtow­
nie masy nieprzyjacielskie na plasków zgórzu 
pod Schiegen nasze przednie pozycje pod Ca- 
sera i przy M. Mcletta. Wojska nasze wyparły 
je natychmiast do ich pozycji pierwotnych.

&omum&sł francuski.
Paryż, 22. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

środowe wieczorne: Na zachód od M:ette za­
atakowaliśmy dziś około gocłz. 3. wystającą 
iinję niemiecką na południe od Juvincourt na 
froncie mniejwięcej kilometrowym na prze­
ciętnej głębokości 400 m. Wojska nasze wzię­
ły wszystkie swe cele i wzięły wrogowi silne 
punkty obronne. W toku tej operacji ujęliśmy 
175 jeńców. Między Miette a Aisne patrole na 
sze zabrały około 40 jeńców. Wałka działowa 
była ożywiona w całej tej okolicy. Po obu 
brzegach Mozy udaremniliśmy próby ataków 
na jeden z naszych posterunków małych. W 
górnej Alzacji nie powiódł się równ:eż napad 
nieprzyjacielski na północ od Largizzen.

Armja wschodnia: W okolicy Stro­
jny walki napowietrzne, w toku których ze­

strzelono latawiec nieprzyjacielski Na za­
chód od Wardaro pod Hadzi Bari odpędzono 
wroga. Działalność artylerji w północnym lu­
ku pod Monastyrem. /'

Nowy komitet wojenny w Paryża.
Berlin, 23. XI. (WTB.) »Beri. Tgbl.« 

flonosi z Rotterdamu: Z Paryża telegrafują, 
żc utworzono tam nowy komitet wojenny pod 
przewodnictwem prezydenta Poincare. Do nie­
go należą: prezes ministrów, minister spraw 
zagranicznych, minister marynarki, minister 
dla amunicji i minister dla blokady. Komite­
towi powierzono naczelne kierownictwo poli­
tyki wojennej.

Japonja wobec konferencji paryskiej.
Berno, 22. XI. (WTB.) Paryskie wyda­

nie »Daily Mail« donosi z Tokio: Japoński mi­
nister spraw zagranicznych powrócił z kwa­

gan (stacja misyjna), gdzie poddało się 23 
oficerów niemieckich, 242 innych wojskowych 
niemieckich. 14 niemców nie wałczących i 700 
askarów. Beszta sił nieprzyjacielskich zapę­
dzona została w dolinę rzeki A jan. W ojska 
portugalskie zbliżyły się do okolicy Neva!a od 
południa. W pobliżu Mondebo, 38 mil na po­
ludnio - zachód od Livale, stoczyły oddziały 
angielskie i belgijskie w dn. 15. i 18. listopa- 
da potyczkę z silami nieprzyjaciebkiemi, któ­
re usiłowały przedrzeć się z okolicy Mahenge 
na południe. Oprócz strat nieprzyjaciela pod 
Mnndebo zabito albo ujęto 788 europejczyków 
od 1. listopada.

0 ndzkł Ameryk w wojnie.
Londyn, 21. XI. (WTB.) Dzisiaj przed 

południem odbyła się w mieszkaniu prezesa 
min:strów konferencja pomiędzy gabinet» m 
wojennym, szefami najgłówniejszych departa­
mentów rządowych i kilku członkami misji 
Stanów Zjednoczonych. W mowie powitalnej 
oświadczył prezes ministrów, że chodzi o to, 
aby stwierdzić, jak Stany Zjednoczone w ¡le­
piej mogłyby współdziałać z Ingi ją i innymi 
sprzymierzeńcami. Dwie kwestie są bardzo 
ważne, kwest ja sil bojowych na frontach i 
kwest ja okrętów. Prezes ministrów mówił na­
stępnie o położeniu militar tem. Glicialby chęt­
nie wiedzieć, kiedy spodziewać się można pier­
wszego miljona ludzi we Francji. Okręty an­
gielskie w zupełności są w służbie wojskowej. 
Przyjmując, że położenie dotyczące walki lodzi 
podwodnych się nie pogorszy, ulga w stanowi­
sku koalicji zależy od tego, w jakim czasie 
program amerykański budowy 6 mil jonów ton 
pojemności, zapowiedz’anvch na 1916 r., wyko­
nany będzie. Mówca nie wątpi o tem, że Ame­
ryka z swemi bogatemi źródłami przemvs!o- 
wemi i zręczną ludnością przemysłową w dzie- 
dz riie budowy okrętów każdego zadziwi. Na­
stępnie podkreślił żywotne znaczenie opanowa­
nia powietrza. Mówca jest zdania, że ludność 
Stanów Zjednoczonych posiada zdolności, od­
powiednie do skutecznego lotnictwa. Mówiąc 
o kwestjl żywnościowej, zapewniał Lloyd Ge­
orge, że ludność angielska musi sobie nałożyć 
najskrajniejsze ograniczenia żywnościowe, aby 
pomódz sprzymierzeńcom i uwolnić okręty ce­
lem transportu ludzi i amuncji.

W odpowiedzi oświadczył admirał Ben­
son, że Stany Zjednoczone stanowczo posta­
nowiły uczynić wszystko, aby wszyscy ludzie 
mogli korzystać z prawa do życia, wolności i 
szczęścia. Stany Zjednoczone duszą i sercem 
są przy wojnie i zupełnie solidaryzują sie z 
oświadczeniem swego prezydenta, że ani źró­
dła pomocnicze ani ludzie, okręty lub praca 
nie będą oszczędzane celem wygrania wojny. 
Admirał Benson referował o olbrzymiej pracy, 
którą wykonały już Stany Zjednoczone łub je­
szcze wykonać zamierzają nietylko co do bu­
dowy Roty, wvćwiczen:a armji, produkcji a- 
munreji lecz także w oszczędzaniu żywności i 
skutecznym rozwijaniu lotnictwa. Po przemó­
wieniu Bensona zajęła się konferencja roztrzą­
saniem przedłożonych kwestji.

Komunitsst anępeiski«
Londyn, 22. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

środowe wieczorne: Poczyniono dziś ważne 
postępy na zachód i poludnio - zachód od Gam 
brai, aczkolwiek pada! deszcz. Posiłki,
które nieprzyjaciel po ^fjLfiie rzucił na połę 
bitwv celem powstrzymali,a naszego pochodu, 
wypędzono z szeregu dalszych W’si i pozycji 
utwierdzonych i ujęto licznych świeżych jeń­
ców. Znowu oddawały samojazdy opancerzo­
ne wielkie przysługi. Na prawem skrzydle na- 
szem poczyniliśmy postępy w kierunku Gre- 
vesconrt i iSurlescourt. Na pólnoco - wschód 
od Masnieres zdobyliśmy podwójną linię nie- 
przvjacielricch rowów strzeleckich na wscho­
dnim brzegu kanału pod Delexeant (?). Ostra 
walka odhvla się w tej okolicy, przvczem od­
parto ze skutkiem kontrataki nieprzyjacielskie. 
Rano zdobyły wojska szkockie, posuwaiaee się 
na pólnoco - wschód od Plesmiieres niemiec­
kie linje na poludnio - zachód od Gaontaing 
i wieś samą, przvczem ujęły 500 jeńców. Pó­
źniej roszvly one dalej naprzód i urządziły 
się same w pozycjach, położonych więcej n’ż 
5 mil poza dawniejszą łinją niemiecką. Na 
północ od Anneux stoczyły bata!jony nasze 
walkę z nieprzyjacielem na południe i polud- 
nio - zachód od lasku Bourlon. Dalej na za­
chód przekroczyły pulk; ulsterskie drogę Ba- 
paume — Cambrai i wkroczyły do Meuvres.
W ciągu dnia odparto silne kontrataki nie­
przyjacielskie przeciw iiflwvm naszym pozy­
cjom w pobliżu Bullecourt. Liczba jeńców, 
którzy minęli nasze punktv zborne, przekra­
cza 8 tvs„ w tem 180 oficerów. Liczba dział 
zdobytych nie została dotąd stwierdzona.

Potyczka w pobliżu Helgolandu.
Londyn, 22. XI. (WTB.) Admiralicja 

podaje do wiadomości: Ze sprawozdań okrę­
tów, które w dniu 17. listopada w walce przy 
Helgolandzie bvły czynnemi, wvn'ka że krót­
ko przed godziną 8. nasze siły orężne spo­
strzegły 4 lekkie krążowniki z kursem północ­
nym, w towarzystwie statków do niszczenia 
lodzi i w towarzystwie kontrtorpedowców, po­
ławiaczy min oraz statków patrolowych. Q- 
kręty do szukania min i statki patrolowe uda­
ły się w kierunku północno - wschodnim. Je­
den okręt został zatopiony ogn:em działowym 
z kontrtorpedowca. Ocalono pewna liczbę ze 
logi, która pozostała przy życiu. Lekkie krą­
żowniki nieprzyjacielskie zwróciły się w stro­
nę Helgolandu i były ścigane przez, nasze stat­
ki strażnicze. Przyszło do utarczki ruchomej, 
aż dostrzeżono 4 nieprzyjacielskie okręty bo­
jowe i 1 krążownik bojowy. Nasze statki 
strażnicze przerwały utarczkę I rozpoczęły od­
wrót. Nieprzyjaciel za naszemi statkami me 
postępował poza pola min. Nasze statki do­
niosły, że dokonały pewnej liczby, u godzeń w 
nieprzyjaciela podczas potyczki. Widziano pło­
nący lekki krażowmk. Na innvm spostrzeżono 
kesplozję. Trzeci pozostał i doznał jak się zda- 
je uszkodzeń w chwili zaprzestania potyczki. 
Nasze statki doznały lekkich uszkodzeń, lecz 
oficerzy i żołnierze odnieśli rany w stanowi­
skach narażonych.

Lloyd George o wojnie przeciw handlowi 
niemieckiemu.

B e r 1 i n, 21. XI. »Beri. Tagebl.« dowiaduje 
się z Hagi: W Constitutinal Club Lloyd George 
miał mowę, w której powiedział, że nietylko 
z moralnych lecz i idealnych powodów wre.rzy 
w zwycięstwo. Jeżeli to nie starczy, istnieje 
jeszcze przekonywująca siła ofenzywy gospo­
darczej. „Wierzę, powiedział mówca, że bom­
bardowanie handlu niemeckiego o wiele, wię­
kszy przyniosło skutek niż bombardowanie do­
mów niemieckich. Handel niemiecki tak zbom­
bardujemy, że po wojnie n'e będzie już istniał. 
Obrzucimy go w ten sposób bombami, że pod­
stawy jego znikną. Ameryka, Anglja, brancja, 
Wiochy i inni sprzymierzeńcy — my wszyscy 
mamy sidła w ręku, które możemy zarzucić 
około szyi Niemiec i to uczynimy też.

Przeciw pacyfistom w Anglji.
Berlin, 22. XI. W Parlamencie, angiel­

skim usiłuje s:ę rzekomo przeszkadzać w mó­
wieniu członkom o usposobieniu pacyfisłycz- 
neiu i zmusza się ich do składania mandatów.

Kmvmkal tou-hjarski.
Sof ja, 20. XI. (WTB.) Gieneralne spra­

wozdanie sztabowe z dnia 20. listopada:
Front macedoński: Na zachód od Bitolp 

i. w zagięciu Czerny chwilami ożywiony ogień 
działowy. Jeden z naszych oddziałów atakują­
cych wtargnął do nieprzyjacielskich stanowisk 
na zachód od wsi Alczak Male ¡ wyrządzwszy 
nieprzyjacielowi straty ciężkie powrócił i jeń­
cami francuskih i. .

Front Dobrudży: Słaba czynność bojowa 
pod miastem Tulceą.

Koalicja a Grecja.
Berno, 22. XI. (WTB.) Pisma łiońskie 

donoszą z Aten pod datą 20.: Rokowania mię­
dzy koalicją a Grecją w sprawie dowozu 
wstrzymanej dotąd żywności i amunicji zo­
stały obecnie ukończone. Transporty mają w 
przyszłości dokonywać się regularnie.

Z walk w ATiyce wschodniej.
Sprawozdanie angielskie z 21.: Wojska na­

sze zajęły 17. bm. Lułscheroo. 4 mile na po­
ludnio - wschód od Chivata. Podczas prze­
marszu przez teren trudny napotkały one na 
dość silny opór. Dn. 18. listop. oddziały nasze 

k zajęły duży obóz nieprzyjaciela w pobliżu A ra­
fe bvndiugo, 5 mil na pólnoco - zachód od Kitan-

No-wa »Heia pokojowa a Papież.
Berlin, 23. XI. »Zürcher Post« do­

nosi, że papież zamierza rozesłać niebawem 
nową notę w sprawie pokoju do wszystkich 
państw wojujących. Nowa nota zajmować się 
będzie obszerniej niż poprzednia szczegółami 
warunków pokoju.

O przewóz żwiru do Belgii.
Berlin, 23. XL (WTB.) »Nordd. Allg. 

Ztg.« pisze: Pisma niemieckie podały wiado­
mość. że władze holenderskie zawróciły szku­
ty z żwirem nad granicą niemierko-hołender- 
ską. W związku z tem znajdują się uwagi o 
stanowisku, jakie rząd holenderski zajął w 

sprawie przewozu żwiru.
Jak informują w miejscu miarodajnem, 

rząd niemiecki ułożył się z rządem holenders­
kim w sprawie przewozu żwiru do Belgji ka­
nałami holenderskiemu że przepuszczać nale­
ży do 15. bm. pewną ilość żwiru, nie przezna­
czonego dla celów militarnych. Dopuszczona 
ilość pokrvwa zapotrzebowania na rok bieżą­
cy i pierwszy kwartai 1918. Dzień i5. listopa­
da bvł terminem, do którego przesyłkę należa­
ło załatwić. Jeżeli zatem władze holenderskie 
zawróciły przybyłe po terminie szkuty, mia­
ły one do tego prawo na podstawie ugody za­
wartej.

Pad znakiem rewolucji
w Rosji.

Rozłam między bolszewikami a socjalistami. 
— Szeregowiec komendantem Piotrogrodu.

I. o n d y n, 21. XI. (WTB.) Sprawozdawca
Reutera w Piotrogrodzie donosi pod datą 20.: 
Rozłam między bolszewikami a socjalistami 
umiarkowanymi zda je s’.ę być faktem dokona­
nym. W kilku dniach ogłoszony zostanie ter­
min zgromadzenia konstytucyjnego. Wobec 
dzisiejszej anarchji nie będzie zapewme możli­
wy jako tako norma'ny przebieg. Marsz kor­
pusu. który przybył do Lucji, został zaniecha­
ny. Oficerowie przybyli do Piotrogrodu i przy­
łączyli się do socjalistów.

Słychać, że wielka część żołnierzy przeszła 
do bolszewików. Wydział rewolucyjny ogła­
sza. że druga armja pozostaje pod Jego kon­
trolą. Politycy Puryszklewicz i książę Jusu- 
pow przyaresztowani zostali -pod zarzutem, żc 
Dozostaja w stosunkach z Kaledinem.

Piotr ogród, 20. XI. (WTB.) Z okazp 
wybuchłych już i możliwych jesz ze strajków 
w służbie p- ńriwowej i gminnej ogłosił rewo­
lucyjny wvdz:ał wojskowy odezwę, ostrzega­
jącą klasę posiadającą przed igraniem z og­
niem. Ona bowiem w pierwszym rzędzie, dot­
kniętą zostałaby klęską głodową. Pozbawiono- 
by ją prawa nabywania żywności a zapasy 
zosSuiią obłożone aresztem. Komendantem 
Piotrogrodu jest prosty szeregowiec.

Kaledin i w. książę EikotaJ,
Boterdam, 21. XI. (WTB.) Doniesienia 

z Rosji opiewają, że w kolach, reakcjonistów 
rosyjskich w. książę Mikołaj wciąż jeszcze od-

a grywai wielką rolę. Przypuszczają, że znalazł 
on podporę w hetmanie kozaków Kaledinie^ 
Według doniesień z Kopenhagi, które poją« 
wiły się także w pismach francuskich, a jako 
źródło których podaje się »Beri. Tidende« za-» 
jął gien. Kaledin Charków. Obecnie maszeruje 
on podobno w kierunku północnym. Według 
tegoż źródła znajduje się w. książę Mikołaj w) 
głównej kwaterze Kaledina. która znajduje się 
jeszcze w Charkowie, i ofiarował hetmanowi 
swe usługi. Gien. Kaledin oddał podobno w,i 
księciu, którego kozacy bardzo lubię, naczelne* 
dowództwo nad kozakami i przvrzekł mu. że 
działać będzie na rzecz odbudowania monar-» 
chji i osadzenia na tronie Mikołaja.

Trudności bolszewików.
Zurych. 22. XI. (WTB.) Pisma wioski« 

donoszą, że maksymaliści napotykają na wietó 
kie trudności przy utwierdzaniu władzy, swej 
wewnątrz kraju. Gien. Kaledin maszeruje na 
Piotrogród. W nowym rządzie zaznacza się no­
we przesilenie. Obecnie wzięło dymisję już. 6 
ministrów. Pułkownik Murawiew. szef wojsk 
maksymalistycznych w Piotrogrodzie, ustąpił 
z swego stanowiska. Życie w stolicy staje ste 
coraz bardziej utrudnionem. Ambasadorowie 
amerykański i francuski* przygotowują się po-» 
dolino do wyjazdu i dali ziomkom swym po­
dobno także radę opuszczenia Rosji.

Głód w armji rosyjskiej. 
Amsterdam, 22. XI. (W IB.) Według 

jednego z pism tutejszych donoszą do »Timei 
sa« z Piotrogrodu pod datą 19. bm., że areszto-' 
wano księcia Leuchtenberga.

Zarząd gm nnv Piotrogrodu otrzymał te-» 
legram od 12. korpusu z frontu, że jest blizkim 
śmierci głodowej.

Rabusie maksymalistyczni.
Amsterdam, 22. XI. (W'ł B.) Do Biu­

ra Reutera donoszą z Piotrogrodu pod datą 21, 
że komisarz rządu maksymalistów Menszin- 
skij udał się z dowódcą załogi piotrogrodzkiej 
Murawiewcm na czele żołnierzy czerwonej 
gwardji przed bank państwa i zażądał w cią-t 
gu 10 minut wydania 10 mil. rubli. Urzędnicy 
nie rhcieli spełnić żądania. Wreszcie okazało 
się, że ani Menszinskij ani Murawiew nie mie­
li do tego upoważ.nienia od rady komisarzy 
maksymalistycznych. — Organ maksymalis­
tów »Prawda« donosi, że w pobliżu »»yborga 
przyszło do walki między czerwoną i białą 
gwardją. Tor kolejowy został rozrzucony.
Głosy prasy francuskiej o położeniu w Rosji.

Berno, 21. XI. (WTB.) »Journal des 
Debats« wystosował bardzo ostry arl\kul 
przec'w Rosji. Kiereńskij skapitulował przed 
łeninisiami, zawarte warunki dowodzą zupeł­
nego braku zmysłu politycznego i takiej nie­
zdolności działania, że należy sob e zadać py­
tanie, czy Kiereńskij więcej wart od Lenina,
U Lenina wie się przynajmn ej. czego należy 
się trzymać. Wszvscv prawdziwi palryjoci po­
winni się znowu garnąć około Korniiowa. Ru­
sią potrzebuje rządu, któryby un eszkodliwii 
zdrajców szalonych; rząd powinien im !bv po- 
ucinąe. Rady robotników i żołnierzy należy 
rozwiązać uderzeniem siekiery, n e mowami. 
Aż do dokonania koniecznego. J’’p;,3r.2 . 
powinna koalicja posyłać ac Rosji an Pie­
niędzy ani materiału wojennego. — »Malin« 
sadzi, że usoda między Kiereńskim a maksy­
malistami bvlabv jeszcze bardziej nienokoiącą 
niż wojna domowa z wszystkiemi swemi okro­
pnościami i skutkami. Porozumienie przyspa­
rza wpływów jedvn:e maksymalistom, co u- 
czyniłoby położenie nadzwyczaj poważnem

Stany Zjedn. a bolszewicy.
Londyn. 22. XI. (WTB.) Według »Cen­

tral News« ogłasza »Associated Press« donie­
sienie z Waszynglonu. według ktńreso rząd 
amerykański postanowił nie wvsvłać an' amu- 
nicii ani żywności do Rosji, dopóki poło/cnie 
nie zostanie wvjaśn’one. Transporty do^ Rosp 
podjęte zostaną dopiero wtenczas, sdy istnieć 
będzie trwały rząd, którv Stany Zjedn. będą 
mogły uznać. Jeżeli bolszewicy pomri-^na przy 
sterze i zechcą przeprowadzić swoi progrrm 
pokoju z Niemcami, zakaz wywozu będzie 
trwałym.
Sejm finlandzki pretenduje

Sztokholm, 22. XI. (WTB.) Mlodoso- 
cjalistvc?ne p smo »Pobtiken« donosi z Hel- 
singforsu, że Sejm finlandzki 127 glosami prze 
ciw 68 uchwalił wykonywać odtąd samemu 
władzę, przysługującą dawniej carowi. .Więk­
szość składała się z socjalistów, agrariuszów 
i mniejwięcej 10 posłów burżuazyjnych. Na­
stępnie przyjął Sejm ustawy o zarządzie gmin­
nym 147 glosami przeciw 45 i ustawę o 8 go­
dzinnym dniu pracy 149 głosami przeciw 42» 
czyść posłów burżuazyjnych zgłosiła protest, 
ponieważ Sejm n:e ma prawa do tvch uchwal.

W nocy na 15. listopada przyaresztowano 
kilka set osób, między niemi byłego senator? 
Serlachinsa i gubernatora Nvlands Lan, Jalan* 
dra, ponieważ tworzyli milicję.

Przyszły skład Senatu n e jest jeszcze u« 
stalony; rozchodzi się o to, czy ma on skła­
dać się wyłącznie z socjalistów czy też tylko 
przeważnie.

ReSorma prawa ^boresogo w Aaglit
Boterdam. 21. XI. (WTB.) »Nieuwe 

Rott. Courant« donosi z Londynu: W Izbie 
gmin posczięto podczas obrad nad reformą 
prawa wyborczego następujące uchwały: 1. w 
wyborach do reprezentacji lokalnych otrzymu­
je żona każdego mężczyzny, uprawnionego do 
»losowania do reprezentacji lokalnych, jeden 
glos, o ile zamieszkuje z nim w tym sarnyn? 
domu i conajmniej ma lat 30.

2. Do Izby gmin otrzymują prawo wybor­
cze wszyścy żołnierze i marynarze, którzy siu« 
żyli podczas tej wojny, o ile mają conajmniej 
19 lat. Oprócz tego przyznano kobietom be? 
głosowania prawo wyborcze gminne.

Wladomoioi polityez&e,
Nicuwzgiędnione podanie ukraińskiego posła \ 

Kuryłowicza. -
Wiedeń, 20. XI. (WTB.) Koresponcen-j 

cja Słowiańska donosi: Były rusiński 
Kuryłowicz, który przed zasądzeniem swoj*a%;



»« względu na zbrodnię zdratly stanu i zbrod­
ni? względem siły oreżnej, pjjstnwsł godność 
r-’ kv przv sądzie nadziemiańskim, prosi) Sąd 
Noiwvz-.zv o wznowienie postępowań'a dyscy­
plinarnego na mocy aktu amnestyjnego j o 
zaiwiferdzenie. go ponowne w urzędzie. Sąd 
N.aiwyższy nie uwzględni) podania z uzasad­
nieniem, źe amnestja znosi dożywotnią karę 
więzienną, lecz nie usuwa ze świata winy 
stwierdzonej wyrokiem karnym.

Dymisja ministra norweskiego. 
Krystjanja, 23. XI. (WTB.) Minister

dla aprowizacji Vik nodał sie do dymisji.
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Nasze sprawy.
Założenie Czytelni dla Kobiet w Jaro­

cinie. W srode 21. hm. o godz, 8. wieczorem 
zebrało się na sali Domu św. Józefa w Jaroci­
nie około 70 pań i panien celem założenia Czy­
telni dla Kobiet. Zebranie zagaił ks. prób. 
N i e d ź w i e d z i ń s k i, wskazując w swem 
przemówieniu, że demokratyzacja świata zbli­
ża sie hvżym krokiem i ku nam, a przyniesie 
ona równe prawa dla obu pici. Należy więc 
przysposobić kobietę, aby, obejmując prawa, 
znała i umiała wypełnić obowiązki, inaczej 
bowiem społeczeństwo musiałoby przejść póź­
niej ciężką chorobę, jaką przechodzą te naro­
dy. u których warstwy dotąd uśpione, nagle 
dorwały się do władzy. Następnie zabrała głos 
p. Drowa Jaworowiczowa. przewodni­
cząca Czytelni fila Kobiet w Poznaniu, w bar­
dzo.przemawiającym wykładzie tłumacząc za­
danie kobiety około rozwoju i pielęgnowania 
kultury narodowej. Im wyższy przeciętny typ 
kobiety pod względem kulturalnym w danem 
społeczeństwie, tern wytworniejsze obyczaje i 
zwyczaje, tam kwitnie pieśń swojska i wspa­
niałe dźwięczy język ojczysty. Wykład zy­
skał zrozumienie i zainteresowanie. Zgroma­
dzone panie postanowiły zawiązać towarzys­
two oświatowe dia kobiet pod nazwą „Czytel­
nia dla Kobiet“. Zarząd tworzą pp.: Drowa 
K 1 i n k o w s k a, przewodnicząca, Enzebju- 
sznwa Basińska, wiceprzew., K. Ziełewska se­
kretarka, Jadwiga Basińska zast. sekr., Józ. 
Frankiewiczówna skarbniczka. Łucja Kasprza 
kówna bibljotekarka. — Tak więc myśl rzuco­
na w Jarocinie przed kilku łatv, wówczas wy­
dająca się niewykonalną, znalazła wreszcie 
grunt podatny. Niewątpliwie złożyły się na to 
stosunki wojenne, które kobiety wyrwały z 
zacisza domowego i na jej barki włożyły nie­
jeden nowy ciężar. któremu podołać 
trudno. Brak ojców rozluźnił nieraz poważnie 
autorytet rodzicielski i dziś przekonują się mat­
ki. że konieczna jest organizacja oświatowa ko 
biel, w którejby panie przodujące w parafji 
stanowiskiem i umysłem wywierały zbiorowy 
autorytet nad panienkami dorasta jącemi, któ­
re powinny często wspominać wiersz Bro­
dzińskiego:
„Lubię piękne ubiory, stroje galowe,
Byleby do nich stosownie umeblować głowę“

Dwuwiersz ten bowiem streszcza gust o- 
becnej młodzieży męskiej.

Wiadomości mieiscowa i potoczne
Poi nart dnia 23-sro listopada 1917. 

Kai en d ar e Dziś :f Klemensa P., Felicyty
Mhwója

Jutro .’Jana od krzyża, Romana 
Dorosłzwa

Wschód słodea Dziś: 7,37 zachód • 3 55 
Jutro: 7,39 „ 3 54

wschód księżyca: Dziś: 1*9 „ 12,3b
Jutro: 1,28 „ , 1,59

— • Przepowiednia pogody herl. stacji 
meteorologicznej na sobotę 24. bm.: dość łago­
dnie, przeważnie ponuro, drobne opady.

WIADOMOŚCI MIFJSĆOWP«
*— • Teatr Polski w ogrodzie Potockiego

„ W sobotę po raz dwudziesty drugi „Ko- 
sCfUszko“, sztuka narodowa Bogusławy z 
biowskich Mańkowskiej.

W niedzielę (święto umarłych) popo­
łudniowe przedstawienie wypada.

Wieczorem dramat Słowackiego 
»Ksiądz Marek", który dzięki wysokiemu na­
pięciu dramatycznemu jako i pełni ekstazy po­
etycznej niebywałem cieszy się powodzeniem 
,Vł roli tytułowej p. Dziaiośz.

— * Jak nam donoszą, bilety na Wieczory 
artystyczne, odbyć się mające 26. i 28. bm. w 
teatrze, można zamawiać już przy kasie tea­
tralnej.

■— * Zapowiedziane na dzisiaj zebranie To­
warzystwa Czytelni dia kobiet nie od­
będzie się z powodu przełożenia na dzień 
dzisiejszy koncertu Gruszczyńskiego.

— * Wystawy- Kościuszkowska i doboro­
wych dziel malarstwa polskiego w Muzeum 
am. Mielzynskich otwarte będą od jutra począ­
wszy z powodu licznego napływu zwiedza­
jących w godzinach południowych — w dnie 
powszednie zamiast od godz. 10— 1 w pot. od 
godz. 10—2 po, pał. W niedziele i święta otwar­
te sa wystawy, jak dotąd, od godz. 12—3 po 
Póludniu. s

I prawników i ekonomistów pol­
anach zapowiedziany na 17., 18. i 19. grudnia 
rh. nie odbędzie się w grudniu, lecz dopiero w 
tnaju roku przyszłego.

■. ~ ‘ ^?Fada w 8P«»w»e opieki nad rodzina- 
»« inwalido w wojennych. Donoszą nam: Wy- 
nżial dla opiekł nad inwalidami urządza w 
<0<?otę 24. bm, o godz, 5. po południu w Ra- 
tuszu na sali zebrań Rady miejskiej naradę w 
Sprawie opieki nad rodzinami inwalidów wo­
jennych. Panie i panowie, pracujący na polu 
©piski nad inwalidami i ochrony społecznej 
inile są widziani.

—- * Brak eh łeb a zaznaczył się w zeszłym 
tygodniu u pif karzy poznańskich a pochodził 
stąd, że z powodu braku wagonów kolejowych 
me można było sprowadzić do Poznania do- 
»UDcznej ilości mąki. Niektórzy ludzie w oba- 
■Vie, ¿« zabraknie chkba» ¿wkupywali go zaraz

na cały tydzień, z tej przyczyny tera bardziej 
jeszcze się zwiększył brak chłeba. W tym ty­
godniu, jak zapewniają, chłeba nie zabraknie, 
ale przestrzega się przed zakupywaniem zbyt­
niej ilości chłeba naraz.

— * Poznań-Główna. W niedzielę 18.
bm. obchodziło Tow. Pań Miłosierdzia w Głó­
wnie, obchód trzeehsetnej rocznicy założenia 
Konferencji przez św. Wincentego' a Paulo na 
sali p. Schulza w Głównie. Uroczystość tę 
zagaił ks. prałat Kotecki, założycie! tegoż to­
warzystwa. Program by! bardzo urozmaicony. 
Składał sie z pięknych utworów’ Ujejskiego' i 
Góreckiego oraz innych deklamacji stosownych 
do uroczystości. Amatorki wywiązały się z 
swych ról doskonale. Piękne śpiewy wykonał 
chór panienek. W jjrzerwtfch koncertowali 
panna R. W. i pan B. Zakończono ową uro­
czystość bardzo pięknym żywym obrazem, 
przedstawiającym św, Wincenłego z dziatwą 
i siostry Miłosierdzia. Publiczność z wielkicm 
zadowoleniem wracała do domu. Ponieważ sala 
przepełnioną bvła aż po brzegi i wiele publicz­
ności odchodziło bez biletu, uprasza sie o po­
wtórzenie. H. 5.

— * Koncert Gruszczyńskiego odbędzie 
się dzisiaj o godzinie trzy kwadranse na 8. 
wieczorem w Teatrze Polskim według progra­
mu, ogłoszonego przed kilku dniami.

— * Sw. Roch — Miasteczko — Poznań,
Nabożeństwo w niedzielę 25. bm. o 9. z kaza­
niem. Ks. Dams.

— * Program wieczoru artystycznego, u- 
rządzonego staraniem Szkoły wielkopolskiej 
malarstwa i rzeźby dnia 28. i 28, bm. w Tea­
trze Polskim:

»Prolog« Zbigniewa Topora: Żywe po­
sągi; Deklamacja chóralna; Pantomima: »W 
pracowni malarza«.

Początek o godzinie 7, Podczas »Prologu« 
drzwi będą zamknięte.

Czysty dochód z pierwszego przedstawie­
nia przeznaczony na ubogich, z drugiego na u- 
rządzenie stałej Szkoły W'elkopolskiej malar­
stwa i rzeźby przy Muzeum im. Mielżvńskich.

— * Podwyższenie honorarjum lekarskie­
go. Wydział pruskich Izb lekarskich zajmie się 
wkrótce kwestją podwyższenia honorarjum le­
karskiego na czas wojny, inicjatywa wyszła w 
lej sprawie z Izby lekarskiej Prus Książęcych, 
która proponuje podwyższenie należności o 50 
procent i przedłożenie propozycji ministrowi: 
zresztą reformę regulaminu oplotowego ma się 
odroczyć na czas późniejszy i spokojniejszy. 
..Berlińska Korespondencja lekarska** wystę­
puje w ostatnim numerze również za tern, aby 
reformę zasadniczą odłożono na czas po za­
warciu pokoju; sądzi jednak, że nadkładka wo­
jenna w wysokości „50 procent“ wobec dzisiej­
szej drożyzny nie wystarcza i poleca podwyż­
szenie o conajmniej 100 procent. Przy tej spo­
sobności przypomina organ lekarski uchwa­
łę, ustanowioną już w 1916 r. przez komisję 
wiełkoberlińskieh lekarzy, domagającą się 
podwyższenia opłat. Przeciętnie ma wynosić ta 
podwyżka jedne trzecia opłat dawniejszych, j

— * Niezdrowy chleb. Z miasta piszą 
nam: Nieraz zdarza się, że chleb z niektórych 
piekarni powoduje po spożyciu boleści. Lu­
dzie tłumaczą sobie to tem, że do chłeba bie- 
rze się wytłoki buraczane suszone i surowe. 
W rzeczywistości domieszka ta wpływa jedy­
nie nieco ujemnie na smak chłeba. Boleści zaś 
spowodowane są niewvpieczeniem chłeba, co 
niektórzy piekarze praktykują z wyrachować 
niem. Sa oni bowiem zobowiązani dostarczyć 
3-funtowych bochenków chłeba, które powin­
ny piec się 2 godziny. Na 3 funty ciasta ma­
ją piekarze dodawać najmniej 150 gramów 
domieszki, które przez jróltorej godziny wysu­
szą się w piecu. Niektórzy piekarze, chcąc te 
150 gramów oszczędzić trzymają chleb w pie­
cu zamiast półtorej godziny, tylko godzinę, 
aby mniej się wysuszył. Stąd — że chleb nie 
jest wypieczony. Teraz gdy wytłoków brak­
nie 1 ziemniaków do ciasta się dodaje, winien 
chleb najmniej kwadrans dłużej w piecu po- 
leżeć. Tymczasem z braku opału i z powyż­
szego powodu niejeden piekarz na to nie zwa­
ża, przez co w chłebie tworzy się zakalec i choć 
dwa dni stary za nożem się Ciągnie. Chleb 
laki z powodu nieomal surowych ziemniaków 
jest niesmaczny. Ziemniaki same nie psują 
smaku chłeba, jeśli jest dobrze wypieczony. 
Przed wojną wiele gospodyń wiejskich, piekąc 
odrazu większą iłość chłeba, dodawało do cia­
sta ziemniaków, aby chleb nie wysychał tak 
szybko. Od chłeba niewvpieezonego nabawić 
można się choroby. Dlatego kupować należy 
w tvch piekarniach, gdzie chleb dobrze jest 
wypieczony.

— * O towarzystwach wzajemnych ubez­
pieczeń na ziemiach polskich znajdujemy w 
nr. 11. „Poradnika dła Spółek“ ciekawe szcze­
góły, zaczerpnięte z pracy jj. Cezarego Ła- 
giewskiego, opublikowanej w kwartalni­
ku warszawskim »Ekonomista«. Autor w 
studjum swem omawia wpierw rozwój ubez­
pieczeń w innych krajach, następnie na zie­
miach polskich. Przekonujemy się z przyto­
czonego bogatego maierjałti cyfrowego, jak 
bardzo niestety ziemie polskie pod względem 
ubezpieczeń są zacofane. Ubezpieczeniem na 
życie zajmują się tylko trzy polskie instytucje 
oparte na wzajemności: „Krakowskie Towarzy­
stwo Wzajemnych Ubezpieczeń'*, zajmujące 
się jednakże tylko pobocznie ubezpieczeniem 
życiowem, „Wzajemna Pomoc" w Warszawie 
i „Vesta" Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Poznaniu. Pod względem rozmiarów i równo­
cześnie ufundowania wybiła się „Vesta“ mię­
dzy instytucjami polskiemi, jako instytucja o- 
parta na wzajemności, a uprawiająca wyłącz­
nie ubezpieczenie życiowe, na pierwsze miejs­
ce. „Działalność „Vesty“ — pisze p. Lagiewski, 
— znalazła powszechne uznanie nie tylko u 
swoich ale i u obcych, oraz sprawiła, że inte­
resy „Vesty" doszły do wprost-imponujących 
rozmiarów. Najmniej rozwinęło się ubezpie­
czenie na życie w Królestwie Połskiem. Tu 
prócz wspomnianego towarzystwa „Wzajemna 
Pomoc’* czynne było jedyne polskie towarzy­
stwo akcyjne „Przezorność“, ale pozatem 17 
towarzystw rosyjskich. Po usunięciu rosjan 
pospieszył „Vesta" poznańska z założeniem o- 
sobnego oddziału w Warszawie, i zbiera tara ' 
obfite żniwo. — Tak Królestwa jak i Galicja 
wykazują natomiast liczne, chociaż przeważ­
nie mniejsze stowarzyszenia ubezpieczeniowe 
w innveh gałęziach ubezpieczenia, podczas gdy 
w dzielnicach naszych poza „Ve«.ią" żadnego 
ituictfo ubezpieczenia polskiego niemą.

— ’ W sprawie wznowienia hodowli ©wie«. 
Okazuje się, źe gospodarze mają zaintereso­
wanie dła wznowienia hodowli owiec. Oczy­
wiście nie chodzi tu o hodowlę w całych sta­
dach, ale jednę lub kilka owiec łatwo przeży­
wić w każdem gospodarstwie. Wełnę można 
przerobić dia własnego użytku, gdyż małe ilo­
ści wełny, jakie uzyskuje się od jednej czy 
kilku owiec nie podlegają aresztowi. W spra­
wie tej przypominamy, że łzba rolnicza Po­
znańska udziela gospodarzom małorolnym za­
pomóg przv zakupuje owiec w wysokości je­
dnej trzeciej kosztów', jednak nie powyżej 35 
mk., za owcę i nie ponad 100 mk. dla każdego 
hodowcy. Kółka rolnicze powinny skorzystać 
z tej okazji i czeiuprędzej wszcząć starania. O 
zapomogach powyższych pisaliśmy już, zdaje 
się jednak, że mało gospodarzy o nich się do- 
wiedziajo.

— * Czasopisma „Siaiłti-'her Nachrichten- 
Anzeiger** wyszedł z druku zeszyt 19 i zawiera 
między, innemi: Rozporządzenie o konsumpcji 
mięsa i handlu nierogacizną wraz z przepisa­
mi wvkonawczemi w nowem brzmieniu. No­
we przepisy o cukrze. Przepisy o ziemniakach 
i ich przebieraniu. Ceny maksymalne kaszy, 
warzywa i nafty. Abonament kosztuje z prze­
syłką z biura (biuro 1 K w ratuszu) albo 
przez pocztę 65 fen., przy odbiorze z biura 50 
ŚtTien V3rtalnie' P°iedyńczy numer kosztuje

, , ’ Gfzeslroga przed oszustami. Organ
Jzhy rolniczej Poznańskiej przestrzega przed 
oszustami, którzy ofiarowali się licznym gos­
podarzom dostarczyć koni w miejscu umówio- 
ńcm, biorąc zgóry zapłatę, którą kwitowali 
lonnuiarzem, odpieczętowanym podrobiona 
pieczęcią i podpisem „Wagner, Direktor“ w 
mnvm zaś wypadku „Geschwiński, Direktor“. 
W pierwszym wypadku nadużyto nazwiska

,• v\ agnera. Żaden zaś Geschwiński w izbic 
rolniczej nie pracuje.

KRONIKA PROWINCJONALNA,

♦ Kępno, (Bazar na bezdom­
nych^ urządza komitet w Kępnie, który o- 
głasza poniższą odezwę:

Wojna obecna, trwająca już rok czwarty 
wyciska tyle łez naszym bezdomnym Braciom 
— huragan wojenny zmótł im wszystko, co 
mieli najdroższego, do kija żebraczego i roz­
paczy doprowadzając rzesze całe. Bez serca i 
litości bylibyśmy my, których głód i straszne 
katusze wojny nie dotknęły w naszych chatach, 
gdybyśmy nie odczuli nędzy okropnej, w ja­
kiej się nasi bracia znajdują. Ile sobie odmó­
wić możemy, spieszmy z ratunkiem!

Niech każdy dom polski po katolicku j>oj- 
mujący niedolę tułacza współbraci przyczyni 
się do zaspokojenia głodu i do przyodzania 
tych nieszczęśliwców, których tysiące wśród 
mrozów ginie! Sposobność daje nam jak przed 
rokiem »Bazar« powstający. Odzywamy się 

do Was, których serca na niedolę'ludzka nie 
wystygły jeszcze, złóżcie ofiarę z Waszego do­
bytku, chociaż i on już przez wojnę uszczu­
plony, choć i nam trudnem jest do przetrwa­
nia, podzielmy się z naszymi Braćmi, tysiąc­
krotnie więcej cierp'ącymi. Bazar otwarty we 
wtorek, dnia 1!. grudnia, o godz, IŁ przed 
połud. — w Kępnie w domu p. Żółtowskiego 
w Rynku przez 8 dni codziennie od godziny 
9. do 4. po południu, przyjmuje wszystkie da- 
V’ ja^ perki, buraki, owoc, warzywo, jarzy- 
p.v Rd. jednem słowem wszystko co rola daje 
i co oprócz tego bez większego uszczerbku dła 
siebie ofiarować można. To wszystko komitet 
jak najlepiej spłeiręży i uzyskany pieniądz 
Radzie Narodowej dla Bezdomnych przekaże.

W roku przeszłym zebraliśmy w Baza­
rze na Bezdomnych 5900 mk. Mamy więc ai&- 
plonńą nadzieję, źe i dzisiaj powiat nasz czuły 
n® nppzę tych nieszczęśliwych ofiar wojny, 
również taką kwotę przekaże a Bóg miłosier­
ny miłosierdzie nasze błogosławieństwem 
świętem w naszych wszystkich zabiegach so­
wicie wynagrodzi.

Ofiary dła Bazaru przyjmują pp. M. Hą- 
ciowa, młyn parowry S. Ogrodowska i T. Kar­
łowska, stara apteka.

Za Komitet:

Tiawą i Brentą mają przebieg pomyślny, 
ołaskowzgórzu Siedmiu Gmin wywołały 
myśłne ataki wojsk naszych liczne kontral>«k^ 
ze strony nieprzyjaciela, jiodeimowane « naj-. 
większą silą, które jędnak odparto częściowo) 
ogniem, częściowo w walce na białą hreńj 
Włosi utracili kilka tysięcy jeńców.

Ze wschodniej widowni wojny nii 
nowego.

Szef sztabu gieneralnego. s

Komunikat francuski,,
Paryż, 22. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

wieczorne: W ciągu dnia rozwdnęla się walka 
artyleryjska do dość znacznej siły w okolicy1 
na północ od Chemin des Dames jrom ędzy 
rzeką Aisne a Miette oraz na różnych miejscach 
naszego frontu w Szampanji. Na prawem \ 
skrzydle Mozy silna walka arlvlervjska, po 
południu na północ od La Chamhrctlc.

Sprawozdanie belgijskie: W nocy na, 
22. XI. usiłował silny oddz:ał wywiadowczy 
niemiecki zbliżyć się do naszych przednich po­
sterunków w okolicy Kippe. Został jednak roz- ' 
pędzony natychmiastowym ogniem zaporo-' 

wym.
Sprawozdanie popołudniowe z dnia 22. li­

stopada: Niemcy dzisiaj rano wykonali kontr­
atak na nasze nowe pozycje na południe od 
Juvinvourt, który został odparty z nowemi dla 
nieprzyjaciela stratami. Liczba jeńców, wzię-t 
tych wczoraj wynosi 400, w tem 9 oficerów.

i&omunikssi smęgie£skśa
Londyn, 22. XI. (WTB.) Na połudnm- 

wem pobojowisku przez dzień cały zajmowa­
liśmy się umacnianiem i fortyfikacją wiel­
kiego obszaru, przez który wojska nasze posu­
nęły się podczas ostatnich dwuch dn:. Prze­
prowadzono to skutecznie, z wyjątkiem pod 
Fontame, które nieprzyjaciel kontratakiem o- 
debrał. Bardzo przydały się urządzenia trans­
portowe wskutek szybkości, z jaką wykonano 
v/ ostatnich dn ach koncentracje.

Komunikat poranny z dn. 22. listopadai i 
Wczoraj wieczorem wojska nasze posunęły się 
na północ od Cantaing (?), zaatakowały wieś 
Fontaine notre damę i zdobyły ją. Wzięli przy 
tem pewną liczbę jeńców.

Walki w Palestynie.
Londyn, 22. XI. (WTB.) Urzędowy ko­

munikat angielski opiewa: Na północ od Jaffy 
nie zaszła żadna zmiana W sytuacji. 14. bm. 
piechota armji terytorjałnej wzięła bagnetem 
Karpete! Fnab (5 m l na zachód od Jerozoli­
my) a Beit Likia, 5 mil na północ - zachód, 
wzięły wojska szkpękie. Wczoraj nasza kon­
nica była w kontakcie z wrogiem 4 mile na 
zachód od Bireh nad traktem Jerozolima — 
Sichem.
Angielska deklaracja urzędowa w sprawie 

telegramów holenderskich.
Londyn. 23. XI. (WTB.) Biuro Reutera 

donosi: Dziś wieczorem odczytano nastęjmją- 
cą deklarację urzędową: Rząd królewski do­
wiedział się, źe firmy holenderskie w Artgłji 
ujawniły prośbę, aby przyjmowano dła nich 
i wysyłano dalej telegramy, które nie przedo­
stałyby się przez blokadę dla holenderskich te­
legramów handlowych. Angielskie Luny prze­
strzega się w ich własnym interesie, aby tej 
prośby-nie spełniły, gdyż doszłoby do tego, że 
cenzura angielska uważałaby za podejrzaną ich 
własną, prawnie dozwoloną korespondencję.

SaessW wódz sw jsfei

©teaea zawteeaie hroai.

Berlin, 23. XI. (WTB.) Zlecenie bolsze­
wickich mężów dzierżących władzę w Piotro- 
grodzie, dotyczące zapoczątkowania zawiesze­
nia broni według telegramów iskrowych na 
froncie przechwyconych zostało odrzucone 
przez naczelnego dowódcę armji rosyjskiej.

T«tsgra|ie»Hi wyptety.

wçzvkowa Maria, Myj'omice. 
Karłowska Teodozja, Ofiaro

waco Żsidauo Obaro
Wfino żądano

Ostatnie wadomośsi.
23 li. 23 11 22 U. 22 11.

Nowy Jork ....... MM.

Uis»mś©ol^
p©|5®łga^«3i©w^.

Wielka główna kwatera, 23. XL 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: We 
Fłandrji walka artyleryjska tylko w godzinach 
popołudniowych doszła do wielkiej siły. Na 
pobojowiskach na południe-zachód od Cam­
brai były Moeuvres j Fontaine środowiskiem 
walki wczorajszej. Moeuvres i stanowiska łą­
czące na zachód nieprzyjaciel atakował da­
remnie kilka razy. Po obu stronach Fontaine 
i z Fontaine angłicy wiedli wielkie siły orężne 
przeciw naszym łinjom. Przyszło do zacię­
tych walk zblizka w których uległ nieprzyja­
ciel. Ochoczo atakując «¿parła go nasza pie­
chota i zdobyła szturmem wieś Fontaine, Nie 
przy jaciel opróżnił las Folie, Ataki angielskie 
zwrócone przeciw Rumiîîy, Basteux i Vend- 
huille złamały się wśród strat ciężkich. Dol­
nośląskie 5 jmznańskie wojska szczególny n- 
dział brały w walkach wczorajszych. W no­
cy walka artyleryjska była silna tvîko w po­
szczególnych odcinkach pobojowiska. Od 
wczesnego poranka nowe wałki są W toku na 
południowym ferzfegn Moeuvres.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przy dobrej pogodzie ożywił się ogień między 
Vauxaillon a Crsonne, w SzaMpanji J po obu 
brzegach Mozy.

Wschodnia widownia wojny i front 
macedoński; Nie było większych czynności bo­
jowych.

Wioski front: W górach między Brentą 
a Piawą walki rozwijające się dla nas pomy­
ślnie, Nad dolną Piawą nie nowego.

Pierwszy gtenenU-fcwaier^Kra: 
Lsdendorffc

f?om«nsfcał aeistryjackL
Wiedeń, 22. Xf. (WTB.) Nad dolną Pis- 

J5?â poiożmie niezmienione. Walki pomiędzy

Hotanäf»
O&cija .........
Szwecja . ........................
Norweg» ........
Szwajcaria . ......................
Austro-W ijgry ......
ttumuoja ........
Butgarta.....................
Kofistantyaapol*}. « . , , 
tteapaaj»**).......

Chi £anî tui»«àjL

237«-
225'-.
252-*
228«/
!66»-,

807
■20 2*

298«/, 
226 
263’- 
227’ , 
166 
64,3b

81
20 86 
137 b3

■2 b«, 
2‘26 b. 
253*1, 
*227% 
1565-. 
64 JC

80b
2O.*26
I8ë»<,

i-Sô ¡»Saals».

sS9’/,
.27
254%
228’/,
1£6
64.80

81b
20215
U7b,

grzędowa sprswoædemie targowe. 
Wô4hss notowań polinjt t»sBa/>skiej,

Fewwaife, dnla 22. listorada 1017.

Cens
C®ay w sprzedaż? detatûen«^

a»)», j najnii. | naj z. '

Hmch (żółty) do got. łw więksi. 
Fasola (Mała) - - - .'«oiewob —
bwewies - • - * rac IW kr- **ł
'łroeb (żółty) io gok ) —r-
Fatok fhiiła) - - - 
Sooiwwiea - - - - ?

«> • • } w więksi, tło-*
... 1 Sciae.tj 10( kg. 

Oeay najwyższo.
11.- 11.- 11,-

SśijSMU&i * - • • ) detaUe?naś$ — •■*tot«ws
w - - • - ) n 1 kg. 

Ceny najwyższe.
(stare - - - sa 100 kg. 
(świeże •) - • „ , ,

-,I8 —,18 -4«

■
•o*,**

(równianka - za I0C' kg. 
oasa (barłóg i pras. *a 100 kg.

—e—*

75Mafii© stołowe za I kg. Ceny najw.
Masło zjtgnwi.wne - = - - -
Mleko Baste za 1 te. Ceay naiwyt -.8»
l»ja - za 1 sztuką. Ceny naiwyi —,30
!.va z kisty - - - *» «t®ky —■

*•ionisa - - . . « sa 1 kg 8.86 1K»
*) Tytk» w KîadAsæak w«tm Sipee I «‘♦»yjsłt, )
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Ze świata.
Rozporządzenie bawarskie w sprawie kura­

cjuszy.
Monach j u ni, 21. XI. (WTR.) Kores­

pondencja Hoffmanna donosi: Ministerjum 
wojny w sprawie ruchu przejezdnych w cza­
sie zimowym wydało rozporządzenia dażaee do 
lego, w głównej mierze, że od dnia I. grudira 
począwszy przejezdni w uzdrojowiskach. miej­
scowościach leczniczych i w zakładach dla 
wypoczynku zimowego w gminach nie liczą­
cych f<000 mieszkańców tylko wtedy dłużej niż 
tydzień przebywać mogą, jeśli na mocy świa­
dectwa lekarza urzędowego w swoiem miejscu 
pobytu otrzymali wyraźne zezwolenie na dłuż­
szy pobyt od odnośnej wfadzv policyjnej. Na 
wyjątki zpzwala się tylko naihliższym krew­
nym i osobom miftarnym. zwłaszcza uczestni­
kom wojnv urlopowanym ze względu na wy­
poczynek. Ruch przejezdnych należy mianowi­
cie w tej mierze kontrolować, abv przejezdni 
po upływie terminu im przysługującego nie 
przebywali ponown’e bez zezwolenia w in­
nych bawarskich mieisnowościarh leczni­
czych. Związki komunalne w najbliższych 
miesiącach nie otrzymają przydziałów dla 
przejezdnych, w szczególności co do środków 
żywności.

<

Kronika sądowa.
— * Roki sądów przysięgłych rozpoezną 

się 10. grudnia o godz. 10. laki sędziowie przy­
sięgli wylosowani poniżsi panowie: Sta­
nisław Czaia właściciel ziemski ze Śremu: E- 
mit Arlt. prokurent z Poznania. l)r. .1. Rost 
dyrektor gimnazjalny z Poznania. Oton Kru­
ger. radca reglęncyjny i budowlany z Pozna­
nia. Pacanowski, budowniczy ze Śremu. Mie­
lęcki. właściciel dóbr rvcerslcch z Puszewa hr 
Stanisław Lacki z Posadowa. Paweł Sclnlling 
właściciel młyna parowego z Nowego Młyna 
pod Swarzędzem. A. Bollweg, sekretarz sadu 
nadziem:ań<d<icgo z Poznania. R. Boenisrh. taj­
ny ra^ea regien<*vinv z Poznan’a: Robert Ret 
tin. właściciel ziem«';' z Jarzvnia. M. Grund- 
mann. prof. gjmn. z Poznania. P. Ritłiń«ki rad­
ca pocztowy z Poznania. Hnffirwer. właści­
ciel dóbr ryeersk;ch z 7łntmk. D. Ravnímn. 
właściciel ziemski z Jędrzejewa. Karol Sta- 
hlew«ki. właściciel dóbr rycerskich z Antoni­
na. Dr. f)«kar Wpn'Uer. asystent Izby rołni-zej 
w Poznaniu W Hoffmann, budowniczy z Po­
znania: K. Rarłh. dzierżawca domenv ze Śre­
mu. Stan:s!aw Szubert, plenipotent sieneralnv 
w Rogąlinie. K Riedeł starszy sekretarz elo- 
\\v. Walter 1’bie. właściciel dóbr rycerskich z 
Planowa. .1. Harjrnann. król, urzędnik !eśnv. 
Rr. Harlmann, budowniczy ze Śremu. Robert 
Hirscbfeł^er. radca rachunkowy z Poznania. 
KI. Rnszkiowicz. właściciel dóbr rycerskich z 
J’«7nan:a i) Vf><.„prr>->nnp. fabrvkant z Prom 
nicv: K. Ahlert. dyrektor browaru z Poznania. 
Adolf Schubert. radca komercyjny z Pozna­
nia ? W W Wrąff fabrykant z Poznania.

Kronika prowincjonalna.
‘— • Gniezno. (Dowóz mleka.) Jak in­

formują z Magistratu otrzymuję ludność mia­
sta codziennie 4 tvs. litrów mleka na znacz­
ki. Na masło dla Gniezna przerabia się dzien­
nie 3 tvs litrów.

— * Mogilno. (Pobyt króla saskie­
go). Przed kilku dniami zgłosiło się kilku pa- 
nów do ks. wikariusza Domagały z prośbą. bv 
im starożytny kościół poklasztorny pokazał. 
Okazało się. że hvl to ze świtą swoją król sas­
ki. który w przejeździć zatrzymał się w Mogil­
nie i pieszo — niépoznanv przez nikogo — ti­
dal się do klasztoru celem zwiedzenia go. Po 
uprzejmem podziękowaniu za oprowadzenie 
udał się monarcha z otoczeniem swem na 
dworzec, gdzie tymczasem zjawili się la.itrat 
i burmistrz Mogilna i wyruszył w dalszą 
drogę.

— * Wilatowo. (Nieszczęśliwy w y­
padek). któremu uległo trzech młodzieńców 
tutejszych, zdarzył się w Dąbrowie. Pracowali 
oni przv kolei, napalili wieczorem w piecu i w 
nocy z 5. na fi. hm. zaczadzili się. Dwaj. Józef 
Kaptur i l.con Przewidzikowski rano już bvli 
martwi: trzeci Jan Grzegorski żvl jeszcze: spro 
w.îdzonv fizyk powiatowy nakazał natychmia­
stowe przewiezienie go do lazaretu do Mogil­
na. Nanróżno jednak ojciec starał się o to. 
nikt się nie zatroszczył o biednego młodzień­
ca. który przez półtora dnia ieżal bez wszelkiej 
opieki Dopiero w środę ojciec musial postarać 
sie o furmankę w Wilatowie. oddalonem o ja 
kie 20 kim. od miejsca wypadku i przewieźć 
biedaka do lazaretu: lecz było to już zapóźno: 
Jan umarł w czwartek. Rozpacz rodziców lent 
większa, że sadza, iż bvło można syna ich ura­
tować. Kto tu zawinił? Na kogo spada odpo­
wiedzialność za lak bezprzykładne zaniedba­
nie? Ogólne dla biednych rodziców współczucie 
okazało sie w nader licznym udziale w pogrze­
bie Śp. Kaptur i Przewidzikowski zostali 
wspólnie w jednvm grobie pochowani. Grzegor 
ski dzień później obok nich. Młodzieńcy liczy­
li 16 względnie 17 lat.

— * Inowrocław. (Konie na k w i t v.) 
Wydział powiatowy wyznaczył 106 mk. zapo­
mogi dla łvch. którzy po raz pierwszy użyją 
krowy do zanrzegu i heda się nia posługiwać 
przez kwartał, za każda dalsza krowę 50 mk. 
Od «tycznia otrzyma sie zezwolenie na kunno 
konia jedynie za poświadczeniem naczelnika 
gminy że dana osoba krów w zaprzęgu uży­
wać nie może.

— * Grodzisk. (Srebrne gody) obcho­
dzili 21. bm. pn. Stan'sJnwcstwo Knclowie. P 
Knnie jest gorliwym polakiem i obywatelem, 
należał on do wszystkich towarzystw polskich
i h'd ocł ' - ....  ...... - ,’n n;v-
buehu woînv. Lecz teraz nipstety od pracy o- 
bvwalelskiej musiał się usunąć, będąc nieomal 
od dwueb łat powołanym do wojska.

— * Grodzisk. Dnia 25. hm. odbędzie się, 
uroezvstv obchód 300 letniej rocznicy zało­
żenia Tow. św. Wincentego à Paulo. Rano 
bedzie sie solenne nabożeństwo podczas któc 
rego ks. prób, noseł Styczyński wygłosi 
mowę. Wszystkie panie z Towarzystwa oraz 
ubodzy wspierani przez Towarzystwo przystą­
pią wspólnie do Siołu Pańskiego. Przed koś-

ciofem sprzedawać będzie się obrazki ze św. 
Wincentym oraz broszurki z jego życiorysem. 
Po Mszy św. dostana ubodzy śnindatfe, ljtóre 
panie z Towarzystwa same rozdzielać będą. 
Dzięki ofiarności niektórych członków Tow 
śniadanie lo zapowiada się bardzo dobrze. O 
godz. 7. wieczoiem odbędzie się ..Wieczorni­
ca" na sali p. Węclewicza. Program wypełnia: 
deklamacje, śpiew, dwa obrazki sceniczne z ży 
eia św. Wincentego ora» iywv obraz. — Ma­
my nadzidę, że program t«k wnzmaiconv 
sprowadzi liczną publiczność tak z miasta jak 
i z okolicy, która nic uchyli się od datków dla 
naszej biedy.
Radczvni Mottv. przewodnicząca. M. Zającz­
kowska wieeprzewodn R. Szi.manowa, skar­

bniczka. Mar ja Moltv. sekretarka.
— * Jarocin. (W v s t a w a książek). 

W niedzielę 25. bm. nastąpi w południe otwar­
cie Wystawy książek w Rynku obok składu p. 
Szwabezyńskiego. Wobec zakazu wypiekania 
pierników, trudności o fatałaszki. eheiało Tow. 
Czytelni ludowej na powiat jarociński ulżyć 
licznym osobom kłopotu i dać im sposobność 
nabycia prezentów na Gwiazdkę. Czyż można 
wyobrazić sobie piękniejszy pomysł? Książka, 
zależnie od treści, przenosi czytającego ..w raj­
ska dziedzinę ułudy", stawia mu na stół kieł­
basę z jajecznicą. gdv w rzeczywistości niema 
tłuszczu na ebleb. wywołuje uśmiech i radość 
w duszy, choć przed chwilą rozpacz chwytała 
za serce. Zależy więc od usposobienia, do ja­
kiej książki się ehwvta a znajdzie się w nici 
lekarstwo na nudę, ranę w sercu, na duszy, za­
pomni o biedzie, głodzie i ehlodzie. Takiego 
cudownego towarzysza w doli i niedoli powi­
nien każdy mieć w domu, a kio go niema, po­
winien zajść na wystawę, gdzie bez przymusu 
kupna, można obejrzeć wszelkie książki. Pa­
nienkom na wydaniu szczególnie poleca się. a- 
bv naprzód zaczęły gromadzić książnicę, gdyż 
należy to dziś do dobrego tonu z wyprawą w 
dom męża wnieść bibliotekę swoją.

— * Babimost. (Oszustwa cyganki.) 
Aresztowano tu pewną cygankę, która podej­
mowała sie wvleezve łudzi od bólów wszelkich, 
żadaiąe za przeprowadzenie kuracji 100 mk. Od 
pewnej służącej ..wycyganiła'* nawet 1400 mk. 
Oczywiście, że kuracja polegała na wvmvsiach. 
Teraz położono kres oszustwom cyganki.

— * Toruń. (W 300-letnią rocznicę) zało­
żenia Tow. św. Wincentego a Paulo, urządza­
ją zjednoczone konferencje Tow. św. Winę, a 
Paulo w Toruniu, z łaskawym współudziałem 
Tow. „Lutnia“, wspaniały obchód, klóry «ie 
odbędzie dnia 16. grudnia wieczorem o godz. 
7, na sali ogrodu Wiklorja. Program obchodu 
następujący; 1) Prolog I. Stablewskiej. 2) 
Śpiew chórowy. 3) Odczvt o żveiu św. Wincen­
tego. 4) ńniew chórowy. 5) Obraz sceniczny w 
pięciu odsłonach. Św. Wincenty a Paulo przez 
M. Niemojowską. 6) Żywy obraz. — Odpowie­
dnie obehodv kościelne odbędą się we wszyst­
kich trzech kościołach Torunia.

— ‘ Grudziądz. (Ograniczenie ga- 
$i.) Tutejsza gazownia wydaje gaz tylko od 
ijsddz. fi. do 8. rano, od 10. do 1, w południe i 
wiecrCrem od godz. 5. do 9.
, — * Król. Huta, (Kradzież futer za
7000 m k.) Włamywacze odwiedzili skład fu­
ter Scbeithauera i skradli różnego towaru za

przeszło 7000 marek'. Złodzieje zniknęli z fu-* 
Jrami bez śladu.

— * Katowice. (Konfiskata słoniny
za 20 t v s. marek.) Na szosie pomiędzy Ka­
towicami a Król. Hutą zatrzymali żandar.st 
dwa wozy, na klórvch schowana bvla słoni- 
na wędzona, wartości 20 tysięcy marek. Zapaat 
słoniny skonfiskowano.

«■MBBBnnHnMBgKBBBnBaUton
Księgi staną cywilnego.

,W dniu 22. listopada zgłoszono:
S Zgony:

Żołnierz, szewc Jan Czerniak 38 lat. Kazi­
mierz Wojlkowski 2 1. tt mis. 4 dni. Wdowa 
Otvlja Opitz z domu Morawska 79 1. Edmund 
Wiśniewski 3 I. 10 mies. 2 dni. Krawiec Michał 
Maciejewski 62 I. Aleksander Kuffel 7 I. 9 mies, 
14 dni. Zamężna Magdalena Wilseh z domu 
Gremplewska '45 i. Gospodyni Augu«ta Ran- 
sen z domu Moeglieh 60 1. Służący Józef Musiai 
kowski 78 I. Kupiec Dawid ffirsebberg 71 lat 
Wdowa Emilja Guenzel z domu Herkt 74 lata, 
Karol Putzierer 51 tat. Robotnik Stanisław 
Maebay 52 I. Zamężna Jadwiga Rever z domu 
Engelmevcr 57 I. Wacław Kueharzcwski 2 mie­
siące, 12 dni. Józefa Kłosowicz 76 lat.

RHCH W TOWARZYSTWACH.
— Czytelnia dia Kobiet. Skutkiem ograni­

czenia światła Czytelnia otwarta będzie od t. 
grudnia w poniedziałki od godz. 3—7 wierz., 
w inne dni tygodnia od godz. 12 w poi. do 4. 
po pot. Wydział.

— Wydział lekarski Tow. Przyj. Nauk w 
Poznaniu. Walne zebranie wydziału lekarskie­
go odbędzie się w sobotę 24. bm. wieczorem O 
godzinie pół do 6. w sali wydziału. Na porząd­
ku obrad: 1) demonstracje (zgłosili kol. Par­
czewski i kol. Wierzejewski). 2) wykłady kole­
gów Jezierskiego i Kapuścińskiego na tematy: 
a) o nowoczesnej ftvzeoteran ji. b) o partvg:e- 
nach, 3) sprawa Kowanówka, 4) wolne glosy.

Zarząd.
— Posiedzenie Wydziału historyczno-li­

terackiego T. P. N. odbędzie się w poniedziałek 
dnia 26. bm. o godz. fi. wieczorem na sali po­
siedzeń przv ul. Wiktorji 26 27. Na porządku 
obrad: 1) wykład ks. prehendarza Cieszyńskie­
go na temat „Rozbiór krytyczny mów wygło­
szonych ku czci Kościuszki przed 100 laty“; 2) 
referaty i naukowe komunikaty.

Ks. Kozierowski.
— Posiedzenie Komisji Językowej odbędzie 

się w poniedziałek 26. bm. o 5 godz. po poi. w 
czvłnlni Tow. Przyj. Nauk przv ulicy W ktorji 
nr. 26. Prof. Dr. Lęgowski.

— Zwyczajne zebranie Klubu Wioślarskie­
go odbędzie sie w piątek dn:a 23. bm wieczo­
rem o godz. pół do 9. na salce w Domu Król, 
Jadwigi. . Zarząd.

•— Tow. Przemysłowe „Sobieski“. Msza św, 
żałobna za dusze •zmarłych członków odprawi 
się w niedziele 25. listopada o godz. 9 w koście­
le Pannv Marji. O liczne przybycie członków 
na powyższą mszę św. prosi Zarząd,
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Oddziały: w Częstochowie, róę Alei II. i ul. Teatralnej
w Łodzi, Piotrkowska 57 SiU
w Sosnowicach, ul. Warszawska 6

otworzyła dnia 20-go listopada 1917 roku dalszy oddział

w Kaliszu, przy ul. Wrocławshiei 33 |
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Osoba
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Z:>J. pod nr. IZ024do»kat>. Kurt. t'.

MelM i szaí

i suwie wkażdflj ilości
Wawron Głębaaki, Poznań,

Kf »»«im

Pl|Vrnwni2 posiadająca obszerną sieć kolejki wązko- 
Udnlbi!sitoi torowej, poszukuje od 1. kwietnia 1918.

. irzgSnM

jako inspektora kolejki i eksp^djenta. Oferty z odpi- 
i«ml ć*nał*ciw i krótkim życiorysem oraz podaniem
irv»oZ »ć"i ptsicruji prc3i się przesłać do ekspedycji 
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Korzystna ktiona 2
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Koła wlgfietisklego.

Wiedeń, 20. listopada.
Rozprawa o wyznaczenie przez Kolo 

członków delegacji wspólnych i związane 2 
tem wnioski, nabierają właściwego znaczenia 
dopienj» przez zestawien'e pobudek zewnętrz­
nych z krytyką działalności przedstawiciela 
polityki NKN., posła Jaworskiego. Pod 
■wrażeniem zajść ostatnich w legjonach, wobec 
niedość bezwzględnego poparc'a akcji zmie­
rzającej do załagodzenia sporów w obrębie 
dotychczasowej organizacji wojskowej pols­
kiej, żywioły polityczne, które są tej organi­
zacji wątkiem najistotn ejszyin, socjaliści, pod 
jęli namiętną walkę przeciw posłowi Jawo r- 
skiemu za jego stanowisko obojętne, f'elein 
walki było złamanie oporu, albo osłab en'c 
wpływu p. Jaworskiego jako przedsta­
wiciela N. K. N., przez co ułatwiłoby się, zda­
niem socjalistów, naprawienie stosunków w 
iegjonach. Radykalna w zamerzaniach, poło­
wiczna częstokroć w wykonaniu polityka so­
cjalistów, nie potrafiła dotąd osięgnąć celu.

Jaka jest różnica zasadnicza w traktowa­
niu idei legjonowej ze strony p. Jaworskego i 
konserwatystów, a p. Daszyńskiego i so­
cjalistów?

Ustanowiona przez szkołę krakowską te­
za.trój lojalność i, w zastosowaniu do 
wojny obecnej, nakazała grupie konserwaty­
wnej takie ustosunkowanie się do spraw le­
gionowych. które równa się bezwzględnemu i 
bezwarunkowemu uznaniu wszystkich zarzą­
dzeń zewnętrznych. Można przeciw nim wno­
sić wiernopoddańcze supliki, jeżeli one je­
dnak nie odniosą skutku, natenczas przyjąć 
je trzeba .w pokorze ducha jako zrządzenia o- 
patrznościowe, gdyż — wszelka władza pocho­
dzi od Boga.

Z taką reservatio mentalis, przystąpili 
konserwatyści 16. sierpnia 1914 r. do'spólu- 
dzialu w pracy nad legjonami, których twór­
ca — Piłsudski — z innego punktu widzenia 
rzecz pojmował.

Socjalistyczny wódz obwołując walkę 
przeciw caratowi, chciał dokonać przedewszy­
stkiem zbrojnej demonstracji narodu o prawo 
do bytu niepodległego. Oparta o państwa cen­
tralne, zwłaszcza Austro-Węgry, wojsko­
wo, demonstracja ta miała być politycz­
nie wlasnem, swobodnem dziełem narodu. 
Sojusznik, nie poddany, miał stanąć w szere­
gach walczących przeciw caratowi.

Rozprawa w Kole we wtorek ubiegły od­
byta, przypomniała, że niemal od pierwszej 
chwli utworzenia N. K. N. przejawiła się ta 
zasadnicza różnica w pojmowaniu stanowiska 
polskiego. Po stronie żywiołów niepodległoś­
ciowych dążenie do samoistnego rozwiązania 
nasuwających się problemów politycznych, po 
stronie konserwatywnej ślepe podporządkowa­
nie się dyspozycjom zewnętrznym. Która me­
toda była skuteczniejsza, rozsądzić potrafi kie­
dyś bistorja. Dla nas dzisiejszych, społecznych 
natomiast tylko fakta przemawiają. Drogi się 
rozeszły: Piłsudski został internowany, Jawor­
ski otrzymał tytuł ekscelencji.

Aby właśnie tę dysproporcję usunąć, aby 
tę część legjonów, która z Piłsudskim na czele 
w Szczypiornie czy nad Soczi, przepłacać mu- 
siiła swą wiarę w samoistność koncepcji pol­
skiej. zrestytuować w prawach żołnierza pol­
skiego. Daszyński podjął walkę — z Ja­
worskim. I tu tkwi punki ciężkości nieporo- 
zunfenia

Jaworskijest konsekwentnym 
przedstawicielem teorji wierno- 
poddańczej, przypuszczać, że ustąpi lub 
Zachwieje się pod wrażeniem mówek na Ko- 
1», lub artykułów w »Naprzodzie«, było dzie­
ciństwem. Jeżeli p. Daszyńskiemu cho­
dziło. o załagodzenie rany legjonowej i uznał, 
że n e osiągnie niczego metodą konserwatyw­
ną, natenczas powinien był mieć odwagę za­
warcia i dochowania sojuszu, który w miesią­
cu wrześniu zarysował się między nim, a de- 
tnokratanr narodowymi 5 ludowcami. Sojusz 
ten miał mieć charakter wybitnie opozvcv>nv 
i byłby zapewnił Koiu stateczność linji polity­
cznej. Ale p. Daszyński uląkł się przymie­
rza z Demokracją Narodową, zapob’egl przej­
ściu Kola do opozycji zasadniczej, jął nieźli-

Pracownie malarskie 
w Zakopanem.

Bywają smutne dnie jesienne, gdy nawet
Giewont znika za oponą szarej mgły, a kiedy 
wędrown’kowi zióć i czerwień liści sypie się 
pod nogi. W jeden z takich dni w poszukiwa­
niu wrażeń artystycznych, świeżych, a od dnia 
codziennego odmiennych rozpocząłem wycie­
czkę po pracowniach malarskich w Zakopa­
nem.

Prócz dwuch zdolnych muzyków i profe­
sorów konserwatorium pp. Danka i Zoffala, 
prócz obecności sławy Stefana Żeromskiego, 
malarze dzisiaj przedewszystkiem są przedsta­
wicielami sztuki w naszej »letniej stolicy«. W 
pracowniach ich pali się ciągłe znicz uczucia, 
ciezgajcronego wojną, kult dla piękna, a nieraz 
sbjawia się znaczny rozwój twórczości w la­
tach ostatnich, świadczyły o tem wystawy, ale 
ója pogłębień a wrażeń i lepszego zapoznania 
BŚę 2 tają praca malarzy zajrzyjmy do ich

Serowni, popatrzmy i posłuchajmy, co dała 
mż i pragnie, kwitnąca tutaj gałąź sztuki 
Jaskiej.

_ Za ciai ¿my od Terleckiego, Imię mło- 
artysty znane już z wszystkich wystaw, 

ą-lrnęło także przygodnie w taternictwie. Lu- 
k* wędrówki po górach, jak wszyscy malarze 
Tatr i w tyaa roku przez trzy miesiące miesz-

czone interwencje po wszystkich biurach rzą­
dowych, na rzecz legjonów, utorował swą 
słynną, mową budżetową drogę do porozumie­
nia między rządem a Kołem, sprawił że ośla- 
tecznje stosunek między tvmi oboma czynni­
kami, zwłaszcza po dyskusji polskiej w Parla­
mencie wiedeńskim, stoi się wcale znośny — 
— — nie. potrafił tylko niczego zdziałać dla 
ocaleń ja (rcmiacp} c??*?! legionów. Abv 
powetować, rzucił się ponownie z całym im­
petem na Jaworskiego.

Rozprawa wlm-kowa na tle zarzutów pod­
niesionych przeciw politycznej działalności Ja­
worskiego.. staje się zrozumiałą dopiero przez 
uświadomienie sobie stanów i procesów. Jest 
to waśń w obrębie obozu aktywistycznego, 
wywołana przeciwłegłością tez i metod polity­
cznych.

Demokracja Narodowa stanęła w sporze 
tym po stronie zwalczającej portyki Jawor­
skiego, gdyż wynikało to z postawy zasad- 
n. ’zej. Przeciwna zbrojnemu udziałowi pols­
kiemu w wojnę obecnej, nie miała powodu 
oszcz-.dzać Jaworskiego i wystąpiła prze­
ciw nnmu z całą stanowczością nietylko wy­
mowy, * e i » ■ f. w politycznych. Podała 
wniosek o wykluczenie Jaworskiego z 
Koła. W glosowaniu zabrakło kresek socjali­
stycznych.. Za wn o^kiem demokratów narodo­
wych oświadczyli się tvlko posłowie chłopscy, 
jako też .Dług os z ze swym przyjacielem 
Tetmajerem; razem G5 głosów. Wniosek 
upadł. gdyż opowiedziała się przeciw niemu 
reszta Koła.

Ale nie upadła i trwała nadal gnuśność 
międzyfrakcyjna. która nie pozwala na deter­
minację na prawo albo na lewo, która skazuje 
Kolo na bezwład.

N1 c z ł a w a.

Z Gsli-ii.
Bank Rolniczy w Cieszynie. Nowy bank 

polski powstaje w Cieszynie. Jak donosi 
»Dziennik C/eszyński«. z dniem 1. grudnia 
otwiera bowiem filję swoją w tem mieście 
Bank Rolniczy.

„Na terenie cieszyńskim jest to trzeci 
bank polski; pola do działania wśród 77 ty­
sięcznej zamożnej i kulturalnej ludności pol­
skiej pow. cieszyńskiego będzie aż nadto dla 
naszych banków: a to tem bardziej, że ludność 
nasza jest niemiłosiernie wyzskiwaną na po­
lu handlowem. gospodarezem i przemysłowem 
przez obcych nam ludzi i wrogie organizacje“.

Dodać należy, że niemcy, których w po­
wiecie cieszyńskim wraz z Cieszynem iest 
tylko 18 tys. mają cały szereg instytucji ban­
kowych.

Miasta — na pożyczkę wojenną. Rada 
przyboczna ni. Lwowa (w Lwowie zawieszono 
czynności Rady miejskiej) na ostainiem posie­
dzeniu uchwaliła subskrybować imieniem gmi 
ny na siódmą pożyczkę wojenną 500 tys. kor.

Gmina m. Cieszyna, której przedstawiciel­
stwo w większości swej jest niemieckie, pod­
pisała 500 tys. koron na pożyczkę wojenną.

Z Królestwa,
Kandydatury. Po zatwierdzeniu p. Ku- 

charzewskiego na urząd prezesa ministrów 
staje się aktualnem powołanie dalszych osób 
na urzędy ministrów. »Kurjer Polski« podaje 
następujące domysły co do kandydatur:

Przy p. Kucharzewskim pozostałby praw­
dopodobnie departament spraw politycznych, 
z jego dotychczasowym dyrektorem, Woje. hr. 
Rostworowskim.

Jako kandydat na ministra skarbu, wy­
suwany jest p. Michalski, dyrektor Banku Kra­
jowego we Lwowie, jeden z niewielu u nas 
praktycznych rzeczoznawców w dziedzinie 
skarbowości państwowej.

Jako kandydatów do teki ministra spra­
wiedliwości niektóre dzienniki wymieniały pp. 
Dominika Ar.ca i Józefa Światopelk-Zawadz- 
kiego. Zda je się przecież, że na jpoważnie j­
szym kandydatem na to stanowisko jest p. Sta 
nisław Bukowiecki, który przy organizowaniu 
departamentu położył niespożyte zasługi i zje-

kał samotn'e na Hali Gąsienicowej. Owocem 
tego prawdziwego poświęcenia jest sześć lub 
siedem płócien dużych najlepszych, jakie nam 
u niego dało się napotkać. U Terleckiego jedna 
cecha już zwracała szczególną uwagę. Maluje 
powietrze i przestrzeń zamkniętą górami, jak 
mało u nas kto, góry te leżą w istotnej dali, 
powietrza prześwietlone drga końcem lub błę­
kitem, przejrzyste zawiesza się między widzem 
i niemi. Z drugiej strony barwy rzucone na 
plan pierwszy były niekiedy szorstkie, mało 
słoneczne. W niektórych rzeczach dawniejszych 
jdcrzal pewien kontrast między niemi a dalą. 
Nie przeszkadzało to zresztą ani znacznemu 
rozgłosowi artysty, ani chętnemu zakupywaniu 
jego dzieł. Przemawiał z nich indywidualizm, 
uczucie naogół zaklęte w marzeniu. Przestrzeń, 
którą rozwiesza:, nie była sławną mgłą Tui- 
nerowską, oddawaną tak świetnie przez angiel­
skiego pejsażystę. Terlecki odczuwa Tatry i 
zdaj» się wkładać w nie swoją tęsknotę. Osob­
ny jego dział stanowiły obrazy point.ll¡stycz­
ne. Obrazy os(atn:e odtworzone są techniką 
doskonałą, w wyrazie bardzo swoistą, świad­
czą o pracy dłuższej, nie żmudnej, gdyż pełnej 
zapału, wchodzą w zakres twórczości orygi­
nalnej i bardzo wybitnej.

Z sali w domu Akseniowicza przejdźmy 
do szkoły przemysłu drzewnego, do pracowni 
Skoczylasa. Tutaj możemy dopiero poznać 
artystę, którego pojedyncze dz:eła otrzymywa­
ły nieraz nagrody, jak na konkursie Gromana 
dla sztuk graficznych za drzeworyt i akwafor­
tę, dwie pierwsze nagrody za ekslibrisy itd.

dnał sobie najszersze uznanie. Oczywiście, z 
tvch samych motywów pozostałby na stano­
wisku wice-minister sprawiedliwości p. Wac­
ław Makowski.

Jako kandydat na dyrektora spraw we­
wnętrznych. wymieniany jest n. Chmielewski. 
Również wspominają o p. Mikułowskim-Po­
morsk im, obecnym kierowmiku departamentu 
oświaty.

W ministerjum oświaty najpoważniej­
szym kandydatem bodzie niechybnie p. Milu- 
fowskj-Pomorski. Prócz tego mówią jednak 
o Dr. Józefie Brudzińskim, o prof. Parczew­
skim. o pn. Zarzeckim 5 Ponikowskim.

Jako kandydatów do departamentu prze­
mysłu i handlu •wymieniała w pierwszym rzę­
dzie nazwiska np. Kaz. Nafansona i A. Kaczo- 
rowsk:ego. Prócz tego jest mowa również o 
p. Andrzpiu Wierzbickim, prezesie Koła Prze­
mysłowców.

Na stanowisko ministra rolnictwa zdaje 
sle bvć jednogłośnie desygnowany p. Antoni 
Wieniawski.

Na stanowisko m’nistra anrowizneji kan­
dydatami mała być pp.: Janicki, Stecki i Hen­
ryk br. Potocki.

W dziale wojskowości wymieniane sa na­
zwiska gien.’ Rozwadowskiego i p. Ludwika 
Górsk;pgo.

Wreszcie ewentualnymi kandydatami do 
kierownictwa w departamencie pracy mają 
bvć nn.: Zygmunt Chmielewski i A. Kaczo­
rowski.

Skład przyszłego gabinetu jest obecnie 
przedmiotem narad i układów. Sprawa stanie 
się wszakże aktualna dopiero wówczas. gdv n. 
Kucbarzewski otrzyma ostateczne pełnomocni­
ctwo. Wtedy przedstawi listę swoich kandy­
datów Radzie Regiencyjnej. Możliwem jest, 
że na tej liście znaidą się nazwiska zgoła in­
ne od tych, które wymieniliśmy.

Podróż delegacji partii arlvwistvcznvcb do 
Berl'na i Wiednia. Pisma warszawskie do­
noszą, że w najbliższych dojach uda się dele­
gacja przedstawicieli partii aktvwistveznvch 
(po dwuch z każdej grupy) do stolic państw 
centralnych. Celem podróży jest nawiaz3nie 
stosunków z niemieckimi i austryjarko-wę­
gierskimi parlamcntarjusznmi z powodu ze­
brania się Parlamentu niemieckiego i delega­
cji austrviaeko - węgierskich. Delegaci war­
szawscy mają także poinformować członków 
Parlamentów o wewnętrznych stosunkach pol­
skich. Jako członków i delegacji wymienia­
ją: Zborowskiego. Ronikiera, Parczewskiego. 
Humnirkiego, Siemieńskiego. Sadlaka. Dzie­
wulskiego, Tarczyńskiego, Olszewskiego, Łem- 
piekiego i in. Konwent senjorów partii akty- 
wistycznyrh omówił snrawę delgacji z preze­
sem ministrów Kucharzewskim. »Przegląd 
Poranny« donosi, że przedstawiciele Ligi Pań­
stwowości zjawili się u p. Kucharzewskiego, 
zapewniając go o zaufaniu swem do jego po­
lityki. •

Z uniwersytetu warszawskiego. Do tej 
pory zapisało się na uniwersytet ogółem 2320 
studentów. Wielu zeszłorocznych studentów 
nie odnowiło jeszcze zapisów.

Ogromna większość profesorów rozpoczęła 
już wykłady.

Na ogól przeważają wszędzie nowi stu­
denci.

Najliczniej zapisuje się młodzież na wy­
dział lekarski, znacznie mniej na prawny i 
filozoficzny. Do tego ostatniego włączono nie­
dawno wydziały historyczny i przyrodniczy.

Ukarane gminy. Za niedokładne wypeł­
nienie obowiązku dostawy zboża przez włoś­
cian nałożone zostały, jak donosi »D. W. Ztg.« 
kary pieniężne na szereg gmin w Kaliskim, 
mianowicie na gminy Błaszki. Pamięcin. Bru­
dzew i Godziszce po 3000 marek, na gminę Ży­
dów 1500 mk. i na gminę Ostrów Kaliski 1000 
mk. Pozatym pozbawiono gminy te rozdziału 
cukru i nie będą one uwzględnione przy ma­
jącym nastąpić rozdziale skór.

Związek miast Królestwa Polskiego. W 
Warszawie odbył się zjazd przedstawicieli 
miast, na którym Wygłoszono szereg referatów 
dotyczących spraw gospodarki miejskiej. Po­
stanowiono także założyć związek miast Kró­
lestwa Polskiego.

Akt przystąpienia do Związku miast pod­
pisali delegaci 16 miast, a mianowicie: War­
szawy. Lodzi, Kalisza, Płocka, Sosnowca, Wło­
cławka. Piotrkowa, Łomży, Radzynina, Nowe-

W sali obszernej kryje się synteza jego tech­
niki bardzo poprawnej, a tak różnorodnej. 
Ściany zdobią akwarele. Malowane przeważ­
nie plamami, nieco przypominają Fałata. 
Wszystkie zresztą oddane z rozmachem, przed­
stawiają przeważnie las, niekiedy dają por­
trety, każdy z osobna m‘!o ozdabia ścianę, 
Stworzył je talent dojrzały już, niewątpliwy. 
Uw2gę zwraca duża „Okiść“ jeszcze nie zupeł­
nie skończona. W poszukiwaniu duszy artysty 
zagłębiamy się w jej nastroju, w zmierzchu 
białego lasu, nieco tajemnwzym, w ciszy zi­
mowego boru łałrzań=k’"go. S’-o<-zvlas z loby 
wa się tu podobnie jak Terlecki na rzecz wyż­
szą od techniki, bo odczucie, tę jedvną wiecz­
notrwałą cechę prawdziwego artysty.

Właściwego wyrazu swej twórczości szu­
ka on jednak jeszcze poza farbą olejną i akwa­
relą, pragnie znaleźć go w akwaforcie. Jest tu 
obok Rubczaka najwybitniejszym w sztuce pol­
skiej. Świadczą o tem choćby uagrody, które 
stale sobie pozyskuje, świadczy także nowy, 
bardzo piękny portret Kościuszki, przed kilku­
nastu dniami wydany. W dziąle tvm spostrze­
gamy także drzeworyty, w których malarz 
stylizuje i archaizuje sztukę ludowa, wolne 
kąty wypełnia jej śladem ornamentami z kwia 
tóW, nie przechodząc w ekscentryczność, wie 
czego pragnie i chce stale wnieść swój orygi­
nalny pierwiastek. Akwaforty jego pozostaną 
zawsze bardzo cenne dla łudzi o wyrobionym 
smaku artystycznym.

Z twórczością Galka wchodzimy w świat 
pewnej żywiołowości, barw często silnych, ii-

go Dworu, Otwocka, Jędrzejowa, Lublina, 
Kielc i Chełma.

Delegaci innych miast, przysłani na Zjazd 
nie mogli podpisać aktu przystąpienia dc 
Związku, ponieważ nie przedstawili dostatecz­
nych pełnomocnictw piśmiennych.

Miasta Olkusz i Staszów zawiadomiły te« 
łegraficznie, że przystępują do Związku.

Sprawę wyjednania legalizacji statutu, o- 
raz przeprowadzenia utworzenia się Związku 
przekazano komisji osobnej.

Rekwizycja dzwonów w Królestwie. Wy- 
dział prasy rozesłał do pism następujący ko-« 
munikat:

»Już w marcu r. b. donosiła prasa o tem, 
że w Niemczech zarekwirowano wszystkie 
dzwony kościelne, po części już w roku zesz- 
łvm. Od tego czasu władze zabrały faktycznie 
prawie wszystkie drzwony z bronzu.

Potrzeby wojenne wymagają obecnie, aby 
rekwizycję rozciągnięto i na gienerał - guber­
natorstwo warszawskie. Wielu odczuje to bo­
leśnie. albowiem dzwony, wtórujące prawie \ye 
wszystkich godzinach żalu, modlitwy i radoś­
ci, stały się dla każdego poufnym przyjacie­
lem. Tak. jak niejednego innego przyjaciela, 
wydziera nieubłagana wojna, również .i tego. 
Trzeba jednak i to znosić ze spokojem i z na-« 
dzieją na lepsze czasy.

Dzwony, których szczególna wartość dzie­
jowa łub artystyczna stwierdzona była przez 
rzeczoznawców, bvlv w Niemczech zwolnione 
od sekwestru. To samo zastosuje się w giene- 
ral-gubernatorstwie; onrócz tego pozostawi się 
w każdym kośc:ele jeden dzwon do użvtku ko­
ścielnego. Ponieważ w ten sposób zadosyću- 
czvni się potrzebom kościelnym, muszą upaść 
wszelkie inne wątpliwości«.

Rok Kościuszkowski.
Krotoszyn. W ostatnie dwie nedziele u- 

rządzono tutaj obchody ku czci Tadeusza Ko­
ściuszki. Pierwszy publiczny obchód urządził 
Komitet oświatowy. Sala Bazaru bvla przepeł­
niona. Na piękn e udekorowanej estradzie wi­
dniał biust naszego Naczelnika. Wykład wy­
głosił ks. Cieszyński z Poznania. Do uś­
wietnienia w'eczoru przyczyniły się mianowi­
cie piękna gra na skrzypcach prof. Piotro­
wskiego z Berlina i deklamacje p. Stani­
sława Maciejewskiego z Pozrana, jako też 
śpiewy chórowe pod batutą p. Wojciechows­
kiego. Obrazek sceniczny „W setną rocznicę , 
odegrany przez dziewczynki miejscowe udał 
się dobrze.

Drugą uroczystość urządziło Tow. Czytel­
ni dla kobiet. 1 tym razem nasze panie nie 
szczędziły trudu około wystrojenia sceny W 
zieleń i barwy narodowe. Słowo wstępne wy­
powiedziała w pięknych i patrvjotvcznych 
słowach przewodnicząca Towarzystwa, o. 
G r a in 1 e w i c z o w a. Wykład dobrze opraco­
wany wygłosiła w jędrnych słowach p. Józefa 
O p i e 1 i ń s k a. Śpiewy i deklamac je zastoso­
wane do uroczystości wypełniły dalszy pro- 
gram obchodu. Z tych przedewszystkiem za­
sługują na wyróżnienie »Prolog« Wilkanowi­
cza. wygłoszony przez p. Janinę Bąkowską 1 
, Bitwa Racławicka“, którą ze zrozumeniem 
zadeklamowała p. Maria Jabłońska, ubrana w 
kontusz i konfederatkę, przedstawając obras 
prawdziwej naszej polskiej dziewczyny. Obra­
zek sceniczny »Kościuszko przyjeżdża«, dosko­
nale zagrali tutejsi amatorzy. Obydwa obcho­
dy zakończyły żvwe obrazy podczas których 
odśpiewano hymn narodowy.

Jeden 2 uezestn:ków.

Kobylin, Ubiegła niedziela, 18. bm., po­
święconą była pamięci Tadeusza Kościuszki. 
Dzień ten na długo pozostanie nam w miej 
pamięci. O godz. 10. rano zgromadziły sic de­
legacie miejscowych towarzystw i bractw z 
chorągwiami przed wielkm ołtarzem i rozpo­
częło się solenne nabożeństwo ze stosownein 
kazaniem w pięknie na ten cel przybranej fa­
rze. W czasie mszy św. chór kościelny odśpie­
wał udatnie p'eśni kościelno-narodowe, a p. 
Figaszewski i panna Chejducka solo na dwa 
glosy prześlicznie: „Bogarodzico Dziewico ‘.Wie 
czorem zaś o godz. 6 i pół odbyła się na sali 
uroczysta wieczornica. Już godzinę przed roz­
poczęciem sala była po brzegi wypełniona goś­
ćmi z miasta i z nknt’cv: bardzo licznie zgro-

ciechy z życia i przyrody. W odczuciu bardziej 
od obu poprzednich bezpośredni, naturę bierzc 
bardziej poprostu, skala różnicy w wartości 
dziel poszczególnych większa, większość obra­
zów żywa 1 świetna, niektóre powtarzają się, 
przeważnie wykonywane są z natury, niekie« 
dy tylko z pamięci. Radosne są kwiaty, o róż­
nych porach dnia, świeże a pyszne, barwą i 
życiem aż kipiące. To życie uderza i w por­
tretach, wśród których widziałem kilka zna­
komitych. Pracownię jego oglądałem już przed 
szeregiem lat i znów uderzył mnie obecnie roz­
wój twórczości, wzbogacenie się widoczne, na­
stroje chwytane żywo 1 poprostu Kiedy maluje 
portret w polskim stroju, jak obecnie, mówi z 
rozkoszą o kontrastach barw, jest bardziej 
zmienny, w tem indywidualny, obok wszyst­
kiego bardzo zdolny, żywością techniki zbliża 
się do Wyczółkowskiego.

Najmłodszym z wymienionych artystów 
jest Kazimierz Brzeziński. Do czasu woj­
ny niemal przebywał w Paryżu. Na twórczość 
jego zwrócił ogółowi pierwszy uwagę Artur 
Górski w »Gazecie Warszawskiej«, w feljeto- 
nie z powodu wystawy »Młodej Szffcki« w 1914 
roku. Wyróżnił w nim bardzo pochlebnie mlo-« 
dego artystę obok jednego tylko młodego Pru- 
szkowsk:ego i przyzna! mu dwie cechy zasad­
nicze, wielką kulturę artystyczną i niepospolitą 
pracowitość. W pracowni jegc dzisia j, w domu 
Wiesehnana przy ulicy Marszałkowskiej przy-, 
strojonej świelnemi ¡lustracjami Duba-a. zdobi 
ściany niemniej od nich kilkanaście obrazów 
o rozmiarze niewielkim, wytwornych, a bardzo)
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mndził się lud wiefslił. 'V'*i«*-*rrnicę zagaił 
miejscowy proboszcz, a wvklaa odczvtal ks. 
Czerw ński z Pogorzeli. Słowa obydwu mów­
ców wvwolalv niebvwalv zapał wśród zgro­
madzonych. Śpiewy chórowe pod batutę 
wspomnianego powyżej p. F. wypadły znako­
micie. Krakowiak zaś do stów: „Dalej bracia, 
dalej żywo", odśpiewany na 3 glosy przez 6 
panien, wywołał lakę burzę oklasków, że trze­
ba bvlo go powtórzyć. Cztery deklamacje wy­
padły beznagannie; dekłamatorki zdradzały 
należyte zrozumienie treści i pewną rutynę. Na 
koniec odegrano z żvwem przejęciem utwór 
sceniczny: „W setną rocznicę“. Poczem stoją­
co odśpiewano: „Boże coś Polskę“.

Stroje narodowe amatorów i amatorek, ja­
ko też gustowna dekoracja sceny z biustem 
Naczelnika w otoczeniu kosynierów i p'ęknie 
w narodową szatę przybrana sala dodawały 
wieczornicy tern większego wdzięku. W czasie 
przerw przygrywała muzyka, a zebrani goście 
z zapałem podchwytywali jej dźwięki i odśp‘e 
wywali grane pieśni narodowe. To też nastrój 
w czasie całej wieczornicy był uroczysty, a 
przytem swobodny.

Za te mile i podniosłe chwile należy się 
najwyższe uznan e i podzięka tak inicjatorom, 
jako też wszystkim, którzy ręki przyłożyli do 
tego pamiętnego wieczoru.

Zabroniony obchód. W Siedlcu w powie- 
c:e babimojskim — jak nam donoszą — za­
broniono depeszą obchodu w ostatniej chwili 
przed rozpoczęciem: przysłany przedstawiciel 
policji, mający dopilnować, aby zastosowano 
się do zakazu, nie miał powodu do wkrocze­
nia.

W Tucholi odbędzie się raz jeszcze uro­
czystość obchodu setnej rocznicy zgonu nasze­
go Bohatera narodowego Tadeusza Kościuszki 
w n'edziele 25. hm. o godz. 7. na sali Browaru 
— Schlossbrauerei, ponieważ ze względu na 
przepełnienie sali bardzo wiciu odejść musiało 
i w uroczystości udziału wziąć n'e mog’o. Ko­
mu zatem nie bvlo danein uczestniczyć w u- 
roczystnści. ma najlepszą sposobność wziąć te­
raz udział przy powtórzeniu tejże. Program 
będzie tcń sam. Ceny mejsc: kszesło rezerwo­
wane 1.50 mk.. miejsce do siedzenia 1 mk„ 
miejsce «rojące 75 fen. Biletów nabyć można 
poprzednio w »Kupcu« i w »Bazarze«.

V, Gosfoczynie zapowiedziana uroczystość 
na n edzielę dnia 25. bm. się nie odbędzie z 
powodu odmówienia sali w ostatniej chwili.

Komitet.

Gdańsk. Komitet obchodu Kościuszkow­
skiego donosi nam, że jako głównego mówcę 
pozyskano pana mecenasa Bernarda Chrzanów 
skiego z Poznania, Pan Bernard Chrzanowski 
jest, jednvm z najwybitniejszych przedstawi­
cieli ideowości polskiej pod zaborem pruskim. 
Na glęi«łką wdzięczność społeczeństwa zasłu­
ży! sobie nietvlko jako niestrudzony prezes 
zw ązku sokołów ale i jako miłośnik ziemi 
kaszubskiej, której piękność sławił w całym 
szeregu znakomitych rozpraw literackich. Nie 
wątpimy, żę pierwyszy publiczny występ pa­
lia Bernarda '"h-zanewskiego w Gdańska nada 
L 1 -c Kość uszAowskiej szczególną war­
tość. Pozyskano Jakże łaskawy współudział 
panny Haliny Czarlińskiej, znakomitej arty­
stki operowej teatru gdańskiego.

Panna Halina Gzarlińska zaśpiewa „Pieśń 
wojenny" Stan sława Moniuszki, jednę z pereł 
klasycznej muzyki i utwór nowoczesnej mu­
zyki polskiej pieśń Placzewskiego: „Jeszcze 
nie zginęła" — Występ panny Czarlińskiej, 
podyktowany bezinteresowną ofiarnością oby­
watelską. przyczyni się znakomicie do wznie- . 
sienią uroczystości na wysoki poziom artyz­
mu.

Doskonale skompletowany chór „Lutni“ 
wykona pod kierownictwem gorliwego swego 
dyrvgieiita p. Edmunda Bernatzkiego trzy sta­
rannie przygotowane śniewy chórowe, śród 
których przepiękne: „Korale“ Błażejczyka na 
szczególne zasługują wyróżnienie.

"• (. Id:’mac ją wystąpi panna Helena Star- 
kówrta. której popis na bazarze dla bezdom­
nych znalazł uznan e krytyki.

Zespół amatorski towarzystwa „Sokół" 
przygotowuje wystawienie efektownej jedno-

..... i it>,v icu: motywy ze wschod­
nich bajek jak uosob enie ołówkiem Nocy, 
Zmroku i Księżyca, obrazki buduarowe do 
„Edukacji Księcia“, „Pierrot zamyślony“, „Pier 
rot klęczący“, „Książę wschodni“, ilustracja do 
bajki Jana Pawlikowskiego, duży afisz z damą 
hiszpańską itd. Artysta ilustrator, obdarzony 
wielkim smakiem i dużą wyobraźnią idzie ró­
wnież ciągle naprzód w swo m kierunku. Dro­
bne obrazki wykończa niekiedy przez szereg 
tygodni, ale łeż nieraz szczegół w nich nawet 
przywiązuje do siebie dłuższą uwagę. Nie­
zmiernie dba o dekoracje: Stylizuje sekreła- 
rzyki, meble empire, szezlągi, sale z czasów 
Ludwika XIV., gdzieindziej japońskie meble. 
Tworzy całość o linjach wykwintnych, jedno­
litych. ruchy i ubory dostosowuje do styłu. 
Twórczość jego będzie szczególnie cenną jako 
ilustracje dla poety, stylowe obrazki do ubrania 
buduarów i wreszcie pójdzie niewątpliwie xv 
kierunku dekoracyjnym dla teatrów, jak do­
wodzą nagrody, jakie otrzymywał za kostjurny 
«— i jak świadczą szkice dekoracyjne i szcze­
góły, które z zamiłowaniem wykonywał do je­
dnego z bardziej stylowych tutaj przedstawień 
teatralnych. Sztukę ceni, wierzy w nią, dosko­
nali się, a zapewniając sobie w niej dział swo­
isty i odrębny, zdobywa na wystawach licz­
nych zwolenników i osiąga szeregiem swoich 
bardzo pracowitych dziel sukces prawdziwie 
artystyczny. Z chwilą, gdy bogata jego wyo­
braźnia chwyci się także dawnych polskich te­
matów może się stać także jedynym w swoim

, aktówki Staszczvka „Kościuszko w Petersbur­
gu", wzorując się na inscenizacji krakowskiej. 
Pozatem wystawi Sokół z pomocą znanego ar­
tysty malarza żywy obraz wedle rysunku Ar­
tura Grotgera.

Od siełre dodajemy jeszcze, że zaintere­
sowanie obchodem jest bardzo wielkie. Z sze­
rokich kól Polonji mianowicie zamiejscowej 
zapowiedziano przejazd na obchód Kościusz­
kowski w dniu 2. grudnia tem chętniej, że ob­
chód sam rozpocznie się już o godz. 4. po po­
łudniu, a skończy około 7 wieczorem.

Mikołów. Staraniem Komitetu Kościusz­
kowskiego odbył s:ę tu w ub. niedzielę obchód 
ku czci Tadeusza Kościuszki. Bela to uroczy­
stość kościelna i narodowa. Przed południem 
o godz. 10. odbvło się w kościele parafjalnym 
nabożeństwo. Podczas sumy odśpiewano 
»Boże coś Polskę« i »Z dymem pożarów«. Po 
południu o godz. 3 i pół rozpoczął się na sali 
p. Ehrenhausa obchód Kościuszkowski. Sala 
była przepełniona. Powita! zebranych w dłuż- 
szem przemówieniu ks. poseł Pospiech. W 
krótkich a jędrnych zdaniach jasno wypowie­
dział dlaczego lud polski na Ślązku czci i ko­
cha Kościuszkę. Nastąpiły śpiewy, deklamacje, 
potem dvjalog »Hołd Kościuszce«. Następnie 
przedstawiono żvwy obraz »Uczczenie wodza«. 
Śpiewem wspólnym »Boże coś Polskę« zakoń­
czono uroczystość.

Wattenscheid. W niedzielę 11. lMopada 
odbył s'ę wielki obchód ku uczczeniu Tadeu­
sza Kościuszki, urządzony staraniem „Komi­
tetu Towarzystw.“ O godz. 11 przed poi. od­
była się Msza św. z polskim śpiewem i kaza­
niem w kościele św. Józefa. O godz. 4 i pól od­
była się uroczystość na obszernej saP p. Ree- 
ke, która zagai! prezes komilctu p. K. Berent 
stosownem do uroczystości przemówieniem. 
Kolo śpiewu „Harmonia“ pod kierów, p. No­
woka wykonało „Kantatę“ Różańskiego i pieśń 
„Na groby“. „Prolog“ Wilkanow:cza wygłosiła 
z wielkiem uczuciem panna Warhola. O żvciu 
i czynach bohatera mówił p. Nowak. Dekla­
macje i przedstawienie „W setną rocznicę zgo­
nu naczelnika" wykonane przez dziatwę ro­
daków. bvlv nader piękne. Uznanie tu należy 
się panem Voglowej i Adamskiej. Ćwiczenia 
Sokołów były bardzo udatne. Znakomicie wy­
wiązali się z swego zadania amatorzy w sztu­
ce „Kościuszko w Petersburgu". Wiersz „Po­
grzeb Kościuszki" wygłosił J. Lesn’czak. Źvwv 
obraz „Hołd bohaterowi" wywarł na obecnych 
wielkie wrażenie. Do upiększenia uroczystości 
przvczvnit się koncert smyczkowy p. St. Mi­
chalaka. Z pieśnią „Boże coś Polskę" rozeszła 
się licznie zgromadzona publiczność, podnie­
siona na duchu zachowuiac w sercu tak piękne 
dla nas chwile. N!e można pominąć uznania 
około zabiegów w nracy „Komitetowi Towa­
rzystw" do uczczenia bohatera i naczelnika 
naszego. Jeden z obecnych.

nlacy w Rogi?,
Zamordowanie hrabianek RzyszcseewskMi, 

Dnia 18. b. m. nadeszła do Warszawy wiado­
mość, że na rynku miasta Ostroga (na Woły­
niu) zamordowane zostały hrabianki Rzysz- 
czewskie, siostry rodzone nieżyjącego hr. Zyg'» 
munta Rzyszczewskiego i kuzynki zamordąwa» 
nego niedawno księcia Romana Sanguszki. f

Newy prezes Komisji likwidacyjnej. Biu­
ro korespondencyjne wiedeńskie donosi z 
Sztokholmu:

Bolszewicy zamianowali w miejsce Lednic 
kiego, adwokata Kozłowskiego prezesem pol­
skiej komisji likwidacyjnej.

Z krwawych odmętów Rosji,
Szczegóły zamordowania ks. Sanguszki. — 
Ohydne zamordowanie warszawianki w Pio- 

tro grodzie.
Kopenhaga, 18. listopada.

»Dziennik Polski« (z Piotrogrodu) przy­
nosi o zamordowaniu ks. Sanguszki i o pogro-

rodzaju stylizatorem polskiej dekoracji prze­
szłości.

Prócz wymienionych pracowni są jesz­
cze w stolicy naszej u stóp G ewontu przybytki 
pracy malarzy o nazwiskach głośnych nieraz 
jak żywo pracującego Augustynowicza, 
u którego zwraca uwagę portret olejny panien 
Br. z Poznańskiego, zgrupowanych razem, 
który długo był wysławiony w Krakowie, o 
doskonałym rysunku, życiu i wyrazie. Artysta, 
w sztuce swej zawsze młody, z niezawodzącą 
n'gdv śmiałością pędzla o szerokiej skali, po­
siada dobrze zasłużone, bardzo wybitne imię 
w sztuce polskiej. Obecnie kończy duży portret 
Stefana Żeromskiego i dwa studja dziewczęce 
o oczach tęsknych, polskich, niebiesk’h. Jest 
dziś niewątpliwie jednym z polskich mistrzów 
w akwareli. Mamy tu dalej pracownie tak chę­
tnie zawsze kupowanego Ćwiklińskiego, 
Kłosowskiego, Tymona Niesiołow­
skiego i i. Częściowo jednak opróżniają się 
one w czasie wojny. Skotnicki wyjechał do 
Warszawy, Pronaszkowie, jeden do Kra­
kowa, drugi do Lodzi, umarł tak zdolny Jaki­
mowicz i Ma Ta c h o w s k i. Mimo tych 
braków’ jednak, sztuka malarska, jak udowa­
dniają to także wystawy, żyje jeszcze ciągle i 
kwitnie u stóp szarego, jesiennego, zawleczo­
nego nieraz chmurami, Giewontu.

Zakopane, w listopadzie,
Mieczysław Smolarski.

. mach" na Podolu, Wołyniu I Rijowszezyżnle
następujące szczegóły:

W dniu 4. listopada Rada Polska Związku
Międzypartyjnego (siedziba jej znajduje się w 
Piotrogrodzie. przyp. koresp.) otrzymała na­
stępującą depeszę od Komitetu Wykonaw­
czego na Rusi z Kijowa:

„Rozruchy rozpowszechniają się: otrzyma 
liśmy depeszę; w Slawucie pogrom, miasto pati 
się: Sanguszkę zabili żołnierze, działajcie sta­
nowczo. żądajcie rzeczywistej pomocy".

Dnia 5. listopada Rada Polska Związku 
Międzypartyjnego wysłała do Naczelnego Wo­
dza depeszę treści następującej:

„Na skutek depeszy Polskiego Komitetu 
Wykonawczego w Kijowie o trwających po­
gromach miasteczek, wsi. folwarków wołyń­
skiej, podolskiej, kijowskiej gubernji, zabój­
stwach mieszkańców*, kompletnej anarchji (w 
pogromach biorą udział żołnierze) — prosimy 
decydującej akcji dla okazania pomocy bez­
bronnej ludności i posiania pewnych sił woj­
skowych“.

W numerze »Dziennika Polskiego« z 7. li­
stopada czytamy p. n. „Morderstwa w Sławu- 
cie“:

1. listopada uzbrojeni żołnierze w pełnym 
rynsztunku bojowym podeszli pod pałac ksią­
żęcy i urządzili tam sąd. Zaś na ulicach mia­
steczka Slawuty poustawiali patrole wojsko­
we, które do pałacu przepuszczały tylko woj­
skowych.

Po ukazaniu się księcia Sanguszki na bal­
konie, dokonano nad nim samosądu zwierzę­
cego, zada jąc księciu 34 rany.

Cały majątek, a również żywy i martw 
inwentarz, został rozkradziony. Zniszczono 
również muzeum archeologiczne, hibljolekę, 
testament księcia oraz dużo dokumentów in­
nych.

Gotowizny skradziono 300 000 rubli.
W numerze »Dziennika Polskiego« z 6. li­

stopada czytamy:
Z Żytomierza komunikują do Piotr. Ag. 

Teł., że w swym majątku został zabity książę 
Snnguszko w czasie rozruchów wojskowych. 
W celu stłumienia rozruchów wezwano 
wojsko.

Roman ks. Sanguszko, 80-letni starzec, 
razem z dwiema swemi nieletniemi siostrzeni­
cami, mieszkał w swych dobrach Slawucie na 
Podolu, w pobliżu miasteczka Slawuta, cie­
sząc się opinją dobrego gospodarza i wiel­
kiego dobroczyńcy.

W sąsiedztwie z rezydencją księcia, w mia­
steczku Slawucie, był stacjonowany pułk re­
zerwowy, w którym ostatniemi czasy wzmosla 
się agitacja pogromowa. 18. października (31. 
t. m.) banda żołdaków napadła na siedzibę 
księcia, wdarła się do zamku i rozpoczęła 
pogrom. Książę, który wyszedł uspakajać 
tłum, został zelżony i pobity.

Następnie zezwierzęcone żołdactwo wdarło 
się do pokoi, zamieszkiwanych przez siostrze­
nice księcia, gdzie, dopuściwszy się gwałtu 
ohydnego .zamordowali nasiennie swe ofiary.

Kapelan zamkowy również poniósł śmierć, 
broniąc księcia i dziewcząt, a następnie dopie­
ro został zabity i sam książę Sanguszko.

Po dokonaniu tej ohvdv, banda podpaliła 
‘spichlerz, w którym spłonęło kilkanaście ty­
sięcy pudów ziarna, a następn:e całą rezyden­
cję ordynata zamieniła w pustynię.

Z majątku rozbestwiona tłuszcza ruszyła 
na miasteczko Sławutę i zaczęła grabić sklepy 
żydowskie, oraz podpaliła miasto w kilku 
miejscach.

Na miejsce przestępstwa pospieszyły trzy 
szwadrony kawalerji i samochody pancerne 
pod dowództwem pułkownika Szestopierowa.

Przybyłe oddziały wojska otoczyły »gro- 
miciełi« i zażądały poddania się; żołdacy zo­
baczywszy, że są otoczeni, złożyli broń i wy­
dali podżegaczy, których zaaresztowano i od­
dano nod sąd.

»Dziennik Polski« z 4. listopada donosi:
W sobotę 27. października o godz. 3. po po­
łudniu rozegrał się w Piotrogrodzie jeden z 
tych pogromowych dramatów anarchii, które 
od dłuższego czasu jak czarna, złowroga chmu 
ra v,Jszą nad całą Rosją. Ofiarą jego jest 
polka z Warszawy.

Do magazynu konfekcji damskiej Gierbu- 
niowa na Apraksyńskim rynku 12 weszła pani 
Slefanja Łuczyńska z Warszawy, podob­
no mioda i bardzo ładna kobieta, która, przed 
wkroczeniem niemców do stolicy Polski, wv- 

z ejcein do Piotrogrodu. Pani
Łuczyńska miała brylantowe kolczyki w u- 
szach, brylantowe pierścionki na y.«'- - b i 
znaczniejszą^kwotę pieniędzy w wor-cikn (u- 
trzymują, że około 12 tysięcy rubli). (• !y p. 
Łuczyńska oglądała okrycia damskie, wtarg­
nął nagle z okrzykiem: „Złodzieje! bić zlo- 
dziei!‘‘ tłum ludzi do magazynu, którego wła­
ściciel opowiada, że widząc, na co się zanosi, 
schował p. Łuczyńską do budki telefonicznej. 
Ale tłum krzycząc „Worowka", wywlókł ja z 
budki za włosy. Jakiś mężczyzna poskoczyl 
na pomoc, ale został natychmiast zabity kolbą 
przez jakieś indywiduum w mundurze żołnier 
skim. Tłum wyciągnął panią Łuczyńską na 
ulicę i nie bacząc na to, że ofiara padła na 
kolana, błagając o żvcie, zamordował ją w o- 
czach przyglądających się ternu widowisku 
przecłiodniów. A pastwił się przy tein tak 
niemiłosiernie, że np. głowę rozmiażdżył pra­
wie uderzeniami obcasów. A co charaktery­
styczne to fakt, że przy tej zwierzęcej operacji 
wydarto z uszu p. Łuczyńskiej kolczyki, ścią­
gnięto jej z palców pierścionki i skradziono 
woreczek z pieniędzmi.

Właściciel magazynu opowiada także, że 
gdy drgający jeszcze trup kobiety leżał na bru­
ku, wyskoczył z dorożki jakiś wojskowy i, 
prawdopodobnie dla skrócenia męki ofiary, dał 
do leżącej trzy strzały z rewolweru.

Śledztwo dotychczas nie wykryło wino­
wajców. Według opinji p. Gicrbuniowa naj­
pospolitszy rabunek upozorowano samosądem 
nad rzekomą złodziejką. Ktoś widocznie, wie 
dząc o pieniądzach, które p. Łuczyńska miała

w woreczku, rozgnnfzownt krwawą Komen^f' 
samosądu. A wszystko to działo się w jasny 
dzień. A ulica patrzała bezczynnie, jak pu-< 
Ulicznie mordowano biedną kobietę...

Pogrzeb ofiary odbył się wczoraj. K,

Składki i pokwitowania.
— • Na bezdomnych zebrano w adminw 

straćji naszej w dalszym ciągu:
Wygrane przez M. P. 62,50 mk. Dom, 

Chwaliszewo od ludzi dominjałnych 34,50 mk, 
Maluszek Wrocław zamiast wieńca na trumnę 
śp. Jana Wąsikowskiego z Wrocławia 10 mk. 
Razem z poprzed. kwit. mk. 240 057,36.

— ♦ Na Głodnych zebr, w Adm. naszej w 
dalszym ciągu: A. M. 5 mk. Zofja Heydrych 
20 mk. Teofila Siuchnińska w miejsce kwia­
tów na trumnę śp. Jana Wąsikowskiego t 
Wrocławia 8 mk. M. Maciaszek Bukowiec za­
miast wieńca na trumnę śp. Anastazji Greii- 
czyńskiej 10 mk. Zebr, przez Krysię i Zbii-la 
Niedźwiedzińskich 10 mk„ Maluszek Wrocław 
zamiast wieńca na trumnę śp. Wacława 
Grodzkiego z Poznania 20 mk. — Razem z po­
przednio kwit. mk. 54 469.06.

— * Na Dar Kościuszkowski zebr, w Adm. 
naszej w dalszym ciągu: Ks. prób. Morawski 
Slrzaików składka kościelna zebr, podczas na­
bożeństwa ku czci setnej rocznicy zgonu Tad. 
Kościuszki 100.32 mk. Składka kościelna zebr, 
w Zabartowie podczas mszy św. ku czci zgonu 
Tad. Kościuszki 150 mk. — Razem z poprzed. 
kwit. mk. 8713,27.

— * Na Fundusz Ksaw. Zakrzewskiego 
zebr, w Adm. naszej na nowo: Ignacowa Wie- 
wiórowska z Bydgoszczy w miejsc zawiado­
mień o ślubie córk’ Janiny z p. Bronisławem 
Sobeskim z Szczytnik odbyć się mającym dnia 
27. bm. w Bagatelce pod Miłosławiem mk. 25, 
Łdtnundowa Sobeska z Poznania w miejsce 
zawiadomień o ślub’e syna Bronisława z p, 
Janiną Wiewiórowską mk. 25.

— * Pokwitowanie. Dnia 22. 11. wvpl. Dr, 
Kapuścińskiemu za stosownem pokwitowaniem 
składki zebr, w Adm. pisma naszego na cele 
niżej wymienione:

Mk. 105,— na Eund. Ksaw. Zakrzewskiego,
Mk. 89.20 na Czytelnie Ludowe.
Mk. 20,— na Fundusz im. Karwowskiego.
Mk. 20,— na Fund. im. Heleny Rzepeckiej.
Mk. 15,— na Tow. Czytelni Ludowych 

imienia Sienkiewicza.
— * Podziękowanie. Doznając tyle razy 

serdecznej życzliwości w poparciu rozwoju o- 
cbrony parafialnej imienia Tadeusza Kośc u- 
szki w Kaliszu od wszystkich Braci Poznań­
skiego, a szczególniej od parafjan Krotoszyna, 
czuję się w obowiązku !m'eniem dziatwy bie­
dnej złożyć gorącą podziękę Przew. ks. Gór­
nemu, państwu Śzczodrowskim. Jabłońskim, 
Łysińskim, Gibasiewiezom za złożoną ofiarę 
w czas e obchodu Kościuszkowskiego w kwo­
cie 504 mk.

Z głębokiem poważaniem opieknu ochrony 
ks. Michał Majewski.

12. ciągnienia 5. tu. 9. ornskie, nottt4n.-ntem eckiaj 
( 236 krolewako-nrnsiiiei) loterii klasow-ej.

CiaïTi'rnie z dnia 22 listonada 1917.

Ńa każdy < iągnionv miinei nadty dwie n«wne wy­
grane. to no >ednei na ioay o równych nurne 

rach w obu oddziałach w I. i II.

(Bez gwarancji i Przedruk wzbroniony).

W ciągnieniach przed mhidniowych nad ty wygrane 
oonad 240 mk.

Z Gewinne za 18000 M Í434 
4 Gnw.nne zu 100’0 M 33704 127485 

IC Gewinne za 5000 M 42733 92238 119131
178597 233874

82 Gewinne zu 3000 M 1777 3453 9272 10924
11285 11623 13074 17068 2-875 34811 39338 42860 
47365 50133 50265 51733 69’78 82127 Ó2964 94833 
100313 110581 117798 123601 135143 13E443 149213
153023 156390 1.53360 J6!2.)4 18E4'0 171883 19J588
193004 1932,8 212333 22233-5 224953 230493 23,433

154 Gewinne zu UJ 0 JI 2Ml 11194 17317 18709 
23086 23536 32063 35790 3364’ 34000 34342 33(89
38389 39422 39381 4OCS6 429C5 o!792 52577 57604
88712 03747 66839 67576 692C5 74575 75708 75803
81357 85512 86853 87540 85795 90333 94270 96318
99358 100169 1C3523 104136 1/4723 105974? 108811 
211327 111889 112079 117543 113163 114700 127500
134648 14213.1 144492 3 49707 1 51355 1 51556 160145
181493 165202 109753 172361 177731 177323 179774
1S?2.13 182:88 183614 189426 193334 193471 207850
207919 210S36 214452 221987 224249 223815

192 Gewinne zu 600 lt 1523 «400 5273 «333
6519 7624 10823 15033 15668 16054 18453 1SO52 22817 
22959 26492 29968 31352 32091 34102 35379 35003
40330 41219 42448 46713 4’958 47163 49110 4^247
60607 51800 51.941 63715 57409 6059« 66400 09032
74940 77758 81203 834~4 07633 37691 834C 92938
94613 94938 97491 9«828 9«5’3 10«llS 111354
ionzee Hn"TS 123300 123070 123548 123635 126231

13Oo23 133453 135430 139821 1SC351 151343
1R24'9 16 539 163-,,i8 171053 173769 

ínníen 136383 188245 JP8444 190253 192882 194709
ć33889 209109 216415 21«5'4 220197 22'838

zmiso 225278 8281RS 223533 228907 230027 230347

W oiągoieaiach po połndniowych padîy 
tiooad '¿40 nik.

wygrano

B Gewinne zu 15000 SI 72447
0 Gewinne ni 5000 M 23330 68637 191131

832370
90 Gewinne tu 3000 Ji 4597 5623 7224 7844

10330 1091t 13855 18423 19071 23322 27C34 28330 
84194 41038 70780 73334 83’'82 l’S80t 115206 120038 
1247S7 127061 131172 138EC6 140947 147870 148007
150630 16285z 1G3««3 153233 189C64 171304 131400
S92357 194609 202033 2- «954 207720 210232 213923
317747 220605 227361 232C93

142 Gewinne zu 1000 M 2103 4313 4730 7783
8333 129C8 16C32 ?6i20 Í8C42 18430 30309 31858
S2259 38071 4795.5 E3S00 5022' 69510 71.598 7408S
70410 79031 8C257 83360 83468 57168 S2122 94394
69844 107507 1Í7A13 117C6Í 1194C1 1245E9 127724 
129241 132525 134311 137373 146323 147458 143430
152798 153714 153325 154475 135361 158359 16 485
102448 163018 163456 165172 185638 171006 173233
176339 173367 18CR27 137243 2C-3623 209159 212084
212418 217279 222903 2230SI 224321 226545 22871»
233666 " ' ‘

lewi I auiur 23423 24-24 
35683 39111 39488 30558 40771 41075 43194 4346»
46812 46Ł80 51860 64573 67121 63750 61457 
70409 70420 71724 72523 72593 76108 78290 
62433 8325S 8S43J G0634 93309 95543 106465 
110031 110893 118750 U"075 118862 119240
123813 124418 1243Í3 128015 13«218 137817
140642 142423 142607 14571.9 146263 146949
157622 163713 1037.3 103927 172523 174726

îfîiüi }319êfl 1865j5 186773 19C567
200333 255535 2C24U3 204123 209224 215689
219303 292198 2236-17 220653 227C71 227123
230923 233150

60241
78874

ÍC9824
122631
140C34
150559
175900
190973
217678
228335
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